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P r z e d p ła t a  w y n o s i :
w Krak. wie: 

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austrc Węg.:
miesięcznie 1  zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10  zlr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

P0LS
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  o g - ł c s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od w jrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane* 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER P0LSKI“ — KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja tu t zwraci.
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Z bieżącej chwili.
Mimo nadchodzących z Rosji wieści, że 

groźna epidemia coraz więcej słabnie i na 
wschód się cofa, rozporządził cesarz, że ma­
newry końcowe X  i X I  korpusu odbyć się 
nie mogą Rozporządzenie to witamy z zado­
woleniem, albowiem świadczy ono dobrze o 
troskliwości mooarchy i doradców jego o do­
bro ludów Zadowolenie Dasze jest tem wię­
ksze z powodu, że nie wpłynęło ono w ni- 
czem na zamiary cesarza co do zwiedzenia 
naszego kraju. W pływ monarchy bowiem zaw­
sze u nas był wielki a obecnie, wskutek roz­
bicia stronnictw parlam entarnych, zyskał 
w dwójnasób na m aczenu . Dlatego zbliżenie 
się cesarza do reprezentantów naszego społe­
czeństwa w Galicji da mn sposobność poin­
formowania się o w-zystkiem co nas trapi i 
co nam dolega. Nie wątpimy, że nasi notable, 
.tórzy intormować będą m onarchę, odkryją 
mu nagą prawdę, że nędzy naszej nie zechcą 
przed nim osłaniać. Tylko w ten sposób zdo­
łają oprawić, że rząd centralny będzie zmu- 
.zony do zerwania 5 dotychczasowym syste 
mem, który wyrobił się w ciągu wiekn i 
przetrwał czasy centralizmu a według którego 
Galicja stale traktowana jest, jak  kopciuszek, 
dla którego dobrodziejstwem jest to, co np 
Wiedeń uważałby za krzywdę.

Informowanie sfer najwyższych o rzeczyw - 
Btym stanie rzeczy zawsze jest korzystne i 
dodatnie ma skutki. Na duwód wystarczy 
wspomnieć zmianę systemu rządowego w Pm - 
siech. Jakkolwiek co do Poiaków system ten 
nie wiele się zmienił, drobne, przyznane -m 
ustępstwa należy uważać za skutea zetknięcia 
się cesarza W ilhelma I I  z Polakami i po ­
dróży m inistra Bossego po ziemiach polskich. 
Bądź co bądź, faktem jest, że dziś już nie 
rząd sieje nienawiść do Polaków wśród nie­
mieckiego społeczeństwa, lecz azieje się od­
wrotnie tj. puszczcgólo, Niemcy, zwłaszcza 
korespondenci gazei i redaktorowie nawołują 
rząd do wytrwania na stanowisku, jakie mu 
Bwego czasu wskazał i dziś jeszcze zaleia 
ndiązę Bismarck. Nienawiść jednostek Die- 
mieck oh do wszystkiego co polskie, jest wiel­
ka a ■,araźone jest nią nawet duchowi* ństwo 
Katolickie, jak się przekonać można z arty 
kułn uczciwej Gazety Olsztyńskiej p. t. Pol- 
n'scher Geplapper. Czytamy tam między -n- 
nom:, co następuje:

„Działo się w OLztynie w pewnej restau 
racji. Siedział tam sobie pewien gospodarz 
z sąsiedniej wioski przy szklance piwa, gdy 
wszedł ks. proboszcz G. z S, Gospodarz ów 
wstał z uszanowaniem od stołu i ucałował 
rękę wchodząc?go, przypominając, że do nie­
go chodził na połską naukę. N a słowo p o l ­
s k ą ,  odezwał się ks. G. szorstkim tonem : 
Uórt a u f m it euerem polnisrhen Gephpper. 
’ )as Folnische km Lir m l and ist fu r  die Katze. 
Dutsch tniinst ihr lernena.

„Nu: bylibyśmy się o tem rozpisywali, gdy­
by nie to, ie  ks. G. odezwał nię z tą nie 
chęcią ku mowie polskiej w publicznym lo 
kału. K to  pubucznie wypow.ada swe zapa 
try wania, ni« może się gniewać, że publiczność 
o nich się dowie. Najsmutniejsze jest to, iż 
z odezwamr. Bię ks. G. poznać było można, 
że tenże jest przeciwny tem u , żeby dzieci

chodziły na polską naukę religii św Ów go­
spodarz mówił bowiem po niemiecku, wspo­
mniał tylko o tem, że na polską naukę reli­
gii chodził, za co mu się taka odprawa do­
stała*.

Czyż długo jeszcze szow uiści niemioccy 
będą się znęcali nad polskim ludem, który 
im ciężką swą pracą zapewnia byt dostatni? 
Kapłani, podobni do ks. G. nie działają na 
korzyść Kościoła. Nie ulega wątpliwości, że 
włościanin, dotknięty przez ks. G. nie utwierdzi 
się w przywiązaniu i zaufaniu do duchownych 
swych przewodników.

Byłoby przeto rzeczą pożądaną, aby władze 
kościelne wpływały uśmierzająco na niższy 
kler. Tam , gdzie episkopat z różnych wzglę­
dów i przyczyn toleruje german,zatorów, mógł­
by wkroczyć Papież, ale należy go poinfor­
mować o tem, co się dzieje. Skutecznym środ­
kiem przeciw szkodliwej działalności germa- 
nizatorów w sutannie, byłoby wychowywanie 
synów polskiego ludu warmińskiego na ka­
płanów.

Zadania tego podjęło się Towarzystwo po­
mocy naukowej w O lsztynie, które przeciąż 
rozporządza bardzo szczupłemi funduszami 
Nie wątpimy przecież, że znajdą się patrjoci, 
którzy borykającym się z germanizmetn Ro 
ćakom pośpieszą z pomocą. Wszelkie datki 
namźy przesełać pod adresem : Gazet 1 Ol­
sztyńska  (A lleastein in O jtpreussen).

Bezpośrednio po przeczytaniu w Gaz. Olsztyń­
skiej artykułu o ks G. wzięliśmy do rąk 
D ziennik Poznański i znaleźliśmy w nim 
korespondencję z Kijowa, z której przekona­
liśmy się, ie  istnieje pewne pokrewieństwo 
ducha między eatrapami moskiewskimi a 
nu szanującymi sukni duchownej Niemcami. 
Kijowski korespondent Dziennika Poznań­
skiego pisze :

„W  Kijowie nie będzie Polaka na lekar­
stwo*. T a „wiadomość* pochodzi z niepo 
■politego źródła. Słowa te wypowiedział je 
nerał-gubernator Kijowa, hr. Ignatiew na 
przyjęciu, które dawał dla wołyńskiej i ukra 
ńskiej szlachty Jeden s wybitnych obywa 

teii p. E, Mańkowski opowiadał hr. Igna- 
t lewowi, jak  e zmi my i nlep zen a worowa 
dza w swych licznych cukrowniach i fabry­
kach.

— Pracujcie, pracujcie dla nas, — zaśmiał 
się gubernator, bo was wkrótce tu i na le 
karstwo zabraknie.

To znalezienie się pana Ignatiewa wobec 
polskiego guścia w własnym domu, wywarto 
tu dla tego pewne wrażenie, że rw ażają je 
za zapowiedź nowych jakichś depolonizacyj 
nych planów, żywionych przez zacną głowę 
kraju. Potrzeba by koniecznie nowych ja  
kichś ustaw cli)ba w rodzaju tych, jakim  o- 
hecnie ulegają tutejsi żydzi, ażeby taka za­
powiedź się choć w części sprawdziła. Dziś 
metylko nie trudno tu Polaka sp o tk ać , lecz 
rzec m ożna, ie  Kijów po 30 latach depolo 
nizacyjnej roboty bardzo małe poczynił po­
stępy w kierunku przez rzad obranym*.

Czy obawy korespondenta się spełnią? Po 
Rosji wszystk ego spodziewać się można. 
Nie mniej mamy nadzieję, że zapu wiedź hr. 
Ignatiewa pozostanie tylko pobożnem życze­
niem a żywioł polski na Ukrainie nie wygi­
nie, lecz przeciwnie ciągle wzmagać się bę­
dzie ilościowo i jakościowo.

Ruch katolicki wśród Słoweńców.
Lubiana, .8  sierpnia.

Czynią się tutaj przygotowania na wiec ka­
tolików słoweńskich, który mieć będzie do­
niosłe znaczenie polityczne.

W iec zwoła stronmetwo starosloweńskie i 
wystąpi na nim z rezolucjami skierowanemi 
przeciw M iodosłowrńmm. Wiec ten ma przy­
czynie się do wyjaśnienia sytuacji politycznej 
wśród Słoweńców, określić program stronni­
ctwa starosłoweńskiego, czyi- katolicl,iego, 
którego w przyszłośoi ma się trzymać lud sło­
weński.

Główny organ katolików słoweńskich, z a ­
służony około rozbudzenia ducha narodowego 
„Slovenec“ przytacza program ten w całej roz­
ciągłości. Je s t rzeczą nie ulegą.ącą wątpliwo­
ści, że program zostanie przez wiec* iwtnkó w przy­
jęty. Obejmuje on wszystkie religijne i języ­
kowe potrzeby Słoweńców, zastrzega się prze ■ 
ciw indyferentyzmowi katolików wobec dążeń, 
mających na ce.u zachowanie narodowości.

Wiec według programu ma zająć się d o ­
tychczas istniejącym; instytucjami Darodowemi, 
powołać do życia kilka nowych, których oka­
zała się potrzeba 1 w ogóle starać się wszel­
kimi sposobami, aby wszędzie ruchowi naro­
dowemu przewodn.czyło duchowieństwo

Tym 9posobem — sądzą przywódcy S ta- 
rosłoweńców — uniknie lud nieproszonej opie­
ki postępowych i liberalnych dzienników mło- 
doslowońskicb, które biorąc przykład z agila 
cji młodoczeskich, slawają się apostołami nie- 
zgody, czeni osłabiają ruch narodowy

Program  jest ułożony z wielką Z iajom ością 
stosunków, podobać się musi każdemu, to  też 
nie wiele przeciwników znajdzie.

Program  ten wywarł wszędzie jak  najlepsze 
wrażenie i stał się dziś już przedmiotem oży­
wionych dyskusji.

S),oveń‘iki Naród  poświęcił mu kilka w stę­
pnych artykułów. W ytykając „nietolerancję* 
innych przekonań, potępia ustępy, odnoszące 
się do prasy liberalnej, którą wczelkiemi si­
łami chcą katolicy zwalczać

Młodosłoweńcy wiedzą o tem dobrze, jak 
mało uznania znaiazłyby ich „postępowe* idee 
wśród religijnego ludu słoweńskiego, otwarcie 
w'ęu do nich s*ę nie przyznawają, walcząc 
jednakowoż przeciw kościołowi skrycie.

Slvvenski Naród  czyni programowi zarzut, 
że oa pierwszym planie postawiony interes 
kościoła katolickiego, któremu przecl ż w Au- 
strjl żadne zgoła nie grozi niebezpieczeństwo.

Sprawa narodowościowa najbardziej zagra 
żona, traktowaną jest nie tak jak  być powin 
na.

Zresztą dzieęnik młodosłoweński jest po 
wściągliwym bardzo w swych zarzntacb, oba­
wiając s*ę widocznie, iż się ^najdzie w prze­
ciwieństwie z przekonaniami czytelników

Stronnictwo starosłoweńskie popadło w osta­
tnim czus:e w pewaą apatję i stąd zapewne 
pochodziła pobłażliwość okazywana Młodosło- 
weńcom.

Powodzenie, jakie z te. przyczyny mieli 
Młodosłoweńcy rozzuchwaliło ich zbytnio 1 
swujem zbyt śmiałem postępowaniem obudzili 
oai znowu czynność starych.

Akcja jaką podejmują Starosłoweńcy może 
tylko na pożytek wyjść Słoweńcom.

Starosłoweńcy posiadają w kraju powagę i 
znaczenie, gdyż prawie wszyscy wybitniejsi 
politycy, publicyści i wogóle znakomitsze oso 
bistości do nich należą. Grupu.ący ,ię  około 
S!ovenskiego Narodu to przeważnie ludzir m ło­
dzi nie posiadający potrzebnego doświadcze­
nia.

W skutek tej akcji Starosłoweńców panuje 
też w obozie ich przeciwników niemała pa- 
n 'ka. X .

LISTY 0 WYCHOWANIU.
W o j c i e c h a  h r .  D z i e d u s z y c k i e g o .  

J_wów 1892.

(Ci^g daLozy).
„Ilekroć jedno z tych żyjątek zginęło, spa- 

„d iła  łupka na dno morza a spiętrzenie się 
„tych łupek utworzyło wysokie podmorskie 
„góry. Aż zawrót bierze wyobraźnię, gdy ze- 
„chce sobie uprzytomniać, wiele to pokoleń 
„tych najdrobniejszych żyjątek musiało zginąć, 
„zanim powstało to plaskowzgor.se, na k tó ­
r y m  uczeń stoi.

„S ły wulkaniczne podnosząc nieustannie 
„dno in.irza zmieniły je  wreszcie w suchy 
„ląd, na którym  ów olbrzymi cmentarz fora- 
„miferów stworzył owe góry wapienne zrazu 
„nage, białe i rozpaczliwie smętne. Miejsca- 
„mi tylko czernił się ua nich szmat miękkiej 
„ziemi powstałej z ciała ślimaków, z glinia­
ka tych skorupiaków i podmorskich roślin­
n i e  wap’enne jiłasfe o wzgórze n r  Hugo pozo­
s ta ło  pustynią i wiatry zaniosły r,a nie na- 
„siona roślin. Zrazu przyjmowały się najnik­
czem niejsze mchy i porosty. Ale nareszcie 
„dtszcz rozpulchu ł powierzchnie s^ały, z 
„trupów roślinnych powstała ziemia urodzaj 
„na Niższe jej warstwy oddając swe części 
„pożywne nowym pokoleniom foślin zjalowia- 
„iy i są dziś nieurodzajną uiższą wart twa 
„ziemi, z wierzchu leżą świeże pop.ioły mniej 
„dnu nych roślin, żywiciele tego życia, któ- 
„re się dziś mnoży na z:emi

„O w ói 1 żywy wykład martwej geologii, 
„tak dzisiaj zaniedbanej w szkołach. Uzupeł- 
„ni ją  paleontologia, która opisze, |ak życie 
„na naszym planecie rosło. G ranit był mar- 
„twy i w D im  nie zuajdzie-z śladów życia; 
„powyżej wśród wulkanicznych formacji zuaj- 
„dują się szczątki samych tylko istot mor­
skie h.

„Nad temi warstwami leżą pokłady węgla 
„kamiennego, które prawią o lasach bezmier­
n y c h , milczących. W n:ch żadDe zwierzę ssą- 
„ce się nie odezwało, co najwięcej słychać 
„było szmer skrzydeł owadu lub syk najpierw- 
„szych jaszczurek.

„A dziwne to były lasy; mchy były wię­
k sz y m i od dzisiejszych dębów obok nich ro- 
„sty drzewiaste skrzepy i do palm podobne 
„paprocie. G runt po 1 lasem był jeszcze mo- 
„krera tizęsawiskiem, powietrze było g rące 
„od wulkanicznych wyziewów i las, który rósł 
„z bajeczną szybkością (jak dziś jeszcze na 
„Cejlonie i w dolinie Amazonki) zapadał się 
„w głąb moczaru, dając pokład pod drugi.

„Stąd te niewyczerpane pokłady węgła
„Potem zmieniło się oblicze ziemi Nieźli 

„czona rzesza płazów zaiudniła morza i lądy. 
„Zjawiły się irhtyosaury, plesio i dejnosaury

„aż w trzeciorzędnym okresie ziemia ujrzała 
„istoty nam bliższe i mniej wstrętne. Na ta- 
„ lą  przyrodę spadła tajemnicza katastrofa. 
„W ody potopn przeszły się po dolinach zie- 
„mi, potem nastał czas zimny, z mniejszy od 
„dzisiejszego. Po epoce lodowców nastały cza- 
„sy dalszego rozwojn...

W ten sposób w kilku, kilkunastu prze­
chadzkach możnaby roztoczyć przed duszą 
ucznia obraz rozwoju i dzisiejszego stanu ca­
li j martwe’, i żywej przyiody a z pewnością 
więrej z tego byłoby pożytku niż % całoro­
cznego, mechanicznego kucia na pamięć wszy­
stkich układów kryrtalograEczuych. Również 
we fizyce zupełnie zbyte, znem jest szczegó­
łowe opisywanie przyrządów np. baterji i s to ­
sów elektrycznych Przy chemii wystarczy 
znajomość najważniejszych pierwiastków i 
wz. rów połączeń. Nanka o wadze atomowej, 
w której się pierwiastki z sobą łą^zą nada­
remną, bo dziś się jej nauczysz a ju tro  za 
pomnisz. Co do matematycznych dowodów 
w dziedzinie mechaniki, urzeba, aby uczeń 
kilka z nich rozumiał a nie pamiętał cyfra 
w cyfrę. W wykładzie matematyki starać się 
trzeba, aby ćwiczyła uwagę i umysł kombi­
nacyjny a nie gubiła się zbytnio w meprzy 
tępnych dla wszystkich fintach i sztne skach 

Zresztą w tej rzeczy antor występuje z m y­
ślą zupełnie now ą: „Ludzie naukowo uzdol­
n ie n i  miewają usposobienia dwojakie: dla 
„jednych nauka języków jest rzeczą ła t^ ie j-  
„szą i dla tych człowiek i to wszystko, co 
jest przedewszystkiem ludzkiem, ma nrck

„Drudzy uczą się najłatwiej matematyki 1 
„lubują się w n ie j: a dla tych przyroda by- 
„wa ciekawsza od człowieka. Um ysł lingwi­
s ty c z n y  nie posiada prawie nigdy zdolności 
„matematycznych a umysł matematyczny by- 
„wa pozbawiony zdolności iingwistycznych 
„Niechże więc nauczyciele w wyższem gim na­
z ju m  podzielą uczn ów według zdoloości, 
„niech jednym każą się m-zyć przedewszyst- 
„kiem humanizmu, a drugich zaprzęgną do 
„matematyki. Jeden uczeń nie będzie wpraw- 
„dzie hnmatUBcą, a jeszcze bardziej nie bę- 
„dzie filologiem, ale będzie mógł czytać an- 
„ torów klasycznych i znajdzie w nich i przy­
jem n o ść  i estetyczne nżyw anie; drugi nie 
„potrafi wprawdzie budować mostu kolejo- 
„wego i nie zabierze się do rozwiązania ja -  
„kiejś wysokiej matematycznej zagodki, d e  
„będzie wiedział, o co w matematyce cho- 
„dzia|

O to  co znaczy zoaleść klucz do rozwiąza­
nia trudności, że wszyscy uczniowie wszyst- 
k-m wymogom szkolnym podołać nie mugą 
i że każdy ucząc się w gimnazjum wszystkie­
go, w niczem n:e nabywa tej wiedzy, iżby ją  
mógł dalej z pożytkiem uprawiać.

To samo trzeba rozumieć i o g ografh. Zda 
niem autora wystarczy w szkole średniej tyle 
w edrieć np o A ustrji, ile się wie w szko­
le lud iwej O Galicji.

Głupstwem jest wymagać, aby młodzież 
tzkolna uczyła się ua pam.ęć wszystkich do­
pływów jakiejś oddalonej rzeki, Jub zmiennej 
ilości mieszkańców jakiejś okolicy Geografia 
wojskowa jest specjalną nmiejętnoś ią — u- 
czniow potrzeba ogólnych wiadomości gen 
graficznych i znajomości obchodzenia się z 
mapą. W ystarczy to i dla oficera, posi .dają­
cego mapę 8ztabn generalnego.

(Oiąg dalszy nastap:).

Z A K L 1 Ł A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
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ZlU M U N TA  KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalsz ).

Nie karze swojego niew olnika kijami i 
kajdanam i, ale karze go g łodem : kiedy ro 
botnik nie zroDi dobrze swojej roboty, lo 
on m u jej nie zapłaci — a kiedy n a  czas 
sw oją robotę  zan iedba, choćby to było 
z przyczyny ludzkiej, że mu żona zachoro­
w ała , albo dzieci m u zaniemogły, albo on 
sam  osłab ł na  siłach, to on go przecie na 
bruk  Wyrzuci, niech tam  um ićra z głodu. 
A w niektórych fabrykach , kiedy robotnik 
robić nie chce, to i żandarm  go kolbą zm u­
si do roboty, bo rządy nie m ogą na to ze­
zw olić, aby bogatym  ludziom  brakow ało 
tow aru. O t, tak a -to  dola nasza w tych cza­
sach . . .

P ran d o ta  n asłuchał się od Zakliki n ie ­
m ało teoryi socyalistycznych, teraz m u Nu 
rek odsłonił ich stronę  praktyczną. T a  
strona  praktyczna udeizv ła  go daleko wię­
cej, niżeli wszystkie teorye. Poniew aż je ­
dnak nigdy tem i kwestyam i się nie zajm o­
w ał, bo w Polsce jest fabryk jeszcze b a r­
dzo m ało i ta  kwostya w tym kraju nie

jest jeszcze p iekącą, więc były lo dla niego 
rzeczy tak now e, że nie m ógł się w nich 
znaleźć od razu. Jakoż odpow iedział mu 
ty lk o :

— Że życie robotnika je s t ciężk.e, tego 
ja  ci nie przeczę, ale dlaczegóż zaraz ga­
lery ! W dawniejszych wiekach robotnikom  
także nie było lepiej a przecież się tak nie 
skarżyli.

— To było całkiem  co innego, —  rzekł 
N urek, — w tedy robotnik był rzadki a 
miejsca było dosyć n a  św iecie; w tedy chleb 
był tani i n ietrudno było go znaleźć; w te­
dy nareszcie robotnik był wolny i był sam 
panem  swojego losu Ale dzisiaj je s t robo­
tników  miliony, chleb dla nich tak sam o 
drogi jak  dla ludzi bogatych i robotnicy 
dziś nie są w olni, bo stanow ią tak wielką 
m assę, że innym  ludziom  wydaje się nie- 
bespieczną i dlatego ją  wzięli w niewolę. 
A że ta m assa je s t b ied n ą , więc łatw o by­
ło ją  opanow ać, a rządy jej także się boją, 
więc idą bogatym  ludziom  na pom oc z kol­
bam i. Ale to przecie nie będzie tak w ie­
cznie na  św iecie, bo ta  m assa, choć b ie­
d n a , przecież już do rozum u przycho­
dzi . . .

P ran d o ta  nio chciał z nim dalej snuć to­
go przedm iotu  i rzek ł:

— T o tam  gdzieś w Niemczech nabiło 
ci głow ę takiem i myślami. I może to w 
Niemczech tak je s t , ale u nas nie ma tych 
rzeczy. D obrześ zrobił, żeś w rócił, tu taj ci 
wywietrzeją te myśli, chociaż i u nas w 
czasie twojej nieobecności bardzo wiele się 
zmieniło .

— Mnie się Lo naw ol nie może pom ie­
ścić w  głow ie, co się tu  porobiło, — izekł 
N urek, — chociaż pew nie jeszcze nie wiem 
wszystkiego. Dzieci pańskie w św iat sobie 
poszły . , .

— Ale nie ma co na to się skarżyć, — 
przerw ał mu P ran d o ta , — wszystko to d o ­
brze się ułożyło. Genia jeszcze z począt­
kiem zapust poszła za m łodego Firleja, 
wzięli ślub w W iedniu i będą mieszkać 
przez cały rok za gran icą, aby się zap o ­
mniały te aw antury , przez które ta biedna 
dziewczyna tu przeszła. A jak  pow rócą, to 
jeszcze z jaki rok pom ieszkają w Galicji.

— Jużci ona tem u wszystkiemu niew in­
n a , rzekł m ądry N urek, — i n>kt jej 
tego wytykać nie będzie? A pan Ignacy? 
Felczer pow iada, że jegom ość go posłał na 
posielenie.

P ran d o ta  się na to uśm iechnął, lecz rzekł 
pow ażnie:

— Pan Ignacy przesiedział sześć tygodni 
w Lublinie pod dozorem  policji — a p o ­
tem  Cod moim dozorem  pom aszerow ał na 
Żmudź. Ale tam  mu się dobrze p o w o d z i: 
je s t rządcą ojcowskiego m ajątku, a ojciec 
daje m u za to połow ę dochodów 7, tem  
je s z c z e  także żyje so b ie  po pańsku i jestem  
pi\vnv, że zbiera pieniądze.

— A proszę jegom ości, czy on tam  j e ­
szcze banuje za panną F lorą?

P ran d o ta  na to ręką m achnął i rzekł:
— U młodych pam ięć krótka na takie 

rzeczy. To, czego on szuka u kobiet, z n a j­
dzie u każdej innej. Słyszałem  n aw et, że 
już się sta ra  o jakąś jenerałów nę.

— Którą też pewnie 11111 dadzą , — rzekł 
Nurek zm yślnie, — a potem  i jego sobie 
przysw oją, bo on i mnie nieraz pow iadał, 
że gdyby Polacy byli m ądrzy, to woleliby 
razem  z Moskalami panow ać, niżeli być U 
nich w niewoli. A pannę F lorę  wziął mu 
półko w nik?

— W ziął, ale nie ta k , jak tu  ludzie ga 
dają. F lo ra  przeszła na  praw osław ie , on 
wziął z nią ślub w swojej cerkwi i zabrał 
ją z sobą do P etersou rga

— Oto paskudn ica! — zaw ołał N urek, — 
nie dosyć, że tyle tu n ab ro iła , jeszcze się 
i wiary swoich ojców wyrzekła. A Balcerek 
zniknął gdzieś jak  kam fora?

— Balcerek pojechał za nią do Peters 
b u rg a , bo tam mu bespieczniej przy szwa 
grze. Zapew ne nieprędko tu taj powróci. 
Mnie to je s t o b p ję lne , ale dla ciebie to le­
piej, bo gdyby tu  był, to jeszczeby cię z b a ­
łam ucił.

— Gdzieby on innie lam  zbałam ucił! Ja 
się z takimi ludźmi nio w daję 1 między 
robotnikam i sa także tacy, co chcą w szyst­
ko wygwałcić, ale ja  ich nie s łucham , bo 
mnie się zdaje , że słaby m ocnego do ni 
czego zgwałcić nie może Dużo ich jest, 
lo p raw d a , ale z gołemi rękam i, a ci co 
ich trzym ają w niew oli, m ają wielkie a r-  
mijo i dużo pieniędzy. Robotnicy tylko c ie r­
pliwością się m ogą wydobyć z swej biedy. 
Jak wieków potrzeba było na  to, aby się 
chłopi wydobyli z p o d d ań stw a , tak  i oni 
długo będą musieli czekać, nim  spraw ie 
dliwość i dla nich się sianie. Bez cierpli­

wości nie m ożna do niczego dojść na tym 
św ie c ie .. .

— T rw aj dalej w  tych p rz e k o n a n ia ch ,— 
rzekł na  to sentencyonalnie P ra n d o ta , — 
i licz przy tem  na to, że tym , co będą 
mieli cierpliw ość, Kościół przyjdzie z po 
m ocą, który też zawsze i wszędzie się o- 
piekuje biednymi. I gdybyście wy w tem  
byli jed n i, że tylko K ościół, którego potęga 
je s t w ieczną, i który je s t w szędzie, może 
w as zbaw ić, to byście się daleko prędzej 
doczekali lepszego losu , niżeli w tedy, jeżeli 
każdy z was będzie iść za swoim rozum em . 
Ja na  was patrzę  zdaleka, ale to  dobrze 
w idzę, że między wami jest wielkie roz­
darcie, każdy gdzieś dąży a sam nie wie 
dokąd a wszyscy razem  Jeszcze także nie 
w iecie, czego właściwie chcecie.

—  O jedność zawsze trudno  pom iędzy 
ludźm i, — rzekł na to Nurek z w estchnie­
niem.

A potem  p a trza ł P randocie  w tw arz 
z takim uśm iechem  w oczach, jak  gdyby 
mu chciał coś pow iedzieć a nie śmiał.

— P ow iedz, co myślisz, — rzekł do nie­
go P rando ta .

— Ja myślę o czem innem , — odpow ie­
dział m u N urek , — ale ja  g łup i, możehym 
pow iedział co takiego, że mnie jegom ość 
wyśmieje.

— Mów śmiało.

(Dokończenie nastąpi)
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K U B  J E R  P O L  8 X I.

Mazy-.a w Polsce —  Teatr w Polsce.
(dw a szkice).

Jako objaśnienie dla oddziału po^kiego na 
wystawie, uraz dla przedstawień polskich w 
teatrze wystawowym ogłosił komitet polski 
broszurę nadzwyczaj pożądaną, zawierającą 
dwa szkice o muzyce i o teatrze w Polsce. 
Otrzymaliśmy właśnie tę wyborną broszurę, 
którą powinienby kioś wydać w polskim 
przekładzie, uzyskawszy do tego prawo od 
kom tetu i od autorów My podzielimy Bię 
tutaj z czytelnikami treścią tych Bzkiców.

I.

O  muzyce napisał dr. prof. F r  Byllcki. 
H istorję muzyki należałoby dopiero opraco­
wać, korzystając z archiwów rnia.it polskich, 
kapituł, b bliotek itd. Cenne są prace w tej 
mierze Polińskiegr, ks. 3uszydskiego, H . ra- 
Bow8kiego a monumentalnemi są zbiory Kol­
berga. A utor określa świetnie właściwości 
pieśń, polskich i ruskioh i podnosi ruskie 
tańce Noskowskiego, polskie tańce Zaremb- 
skiego, tatrzańskie tańce Paderewskiego. Nai 
starszą pieśń „ Bogarodzica “ z X I  w. shar- 
moo zowa i wydał Pobński

W X V I w. powstaje na zamku w Krako­
wie Collegium Roratysrów, które trwało aż do w 
X V II I ,  uprawiająo muzykę Kościelną głównie 
zagraniczną. Przedtem już zaczął uczyć muzyki 
w K rakow ie ksiądz Felsztyński, którego zna­
komitym. uczniam. byli Szamotulski i Leo 
polita, autor k i k u  mBzy. Szamotulski kom­
ponował muzykę do psalmów i motet. D y­
rygent roratystów, ksiądz Szadek, kompono­
wał msze; Mikołaj Zieliński utwory na głosy 
i o rk iestrę , rnaze i m o te ty , G o m ó ł k a  
świetną muzykę do psalmów Kochanowskie­
go. W vrazimy tn pytanie: dlaczego psalmów 
Gomółki nasze chóry w kościołach nie wy­
konują?

Z X V II  w. mamy msze Gorczycklego. 
M uzyka dramatyczna nie mogła powstać z 
dwóch powodów: z braku teatrów i z po 
wodu powszethnego w Polsce — jak  zresztą 
w całej Europie kultu dla muzyki włoskiej 
Dopiero powstanie narodowego tea trr  w W ar­
szawie 1765 umożliwia operę polską. K a ­
mieński, W einert, Stetani, E lsner, Kurpiński 
umieją od razu publiczność dla nar dowej 
muzyki pozyskać. Pierwsza opera ,Nędza 
uszczęśliwiona* znalazły 1 .7 8  entuzjastyczue 
przyjęde. Drugi wieiki sukces odniosła ope­
ra .K rakow iacy i G órale11, tekst Bogusław­
skiego, uuzyKa Stefaniego. Muzyka jest zrę 
cziia, wzorowo prowadzona I tutaj wyrazimy 
pytanie: dlaozego ta opera, choćby z |>e 
wnem obrob.eniem tekstu nie bywa grywa­
ną?  Obok Elsnera, nauozyo ela Chopina wa­
żne stanowisko zajmuje Kurpiński, ( f  1857) 
wielki talent, twórca licznych dzieł, autor 
muzyki do t. z. drugiej części „K rakow ia­
ków i Górali “ z te kątem Kamińsk ego

Dopiero w X IX  wieku z Chopraem zajęła 
muzyka polska stanowiSKO m ędzynarodowe. 
Czern jest Chopin, nad tera nie potrzebuje­
my się rozpisywać, powtórzymy jedynie sło 
wa Rubinsteina: „Bard, rapsod , d u ch , du­
sza fortepianu, to Chopin. 'tragiczność, 
romantyczność, liryzm, dramatyi-zność, lanta- 
styczność, dusza, serce, m arzenie, blask 
wspaniałość i prostota, wszelkie odcienia roz 
brzmiewają w jego kompozycjach fortepiano­
wych w sposób najpiękniejszy. J°go polone­
zy są obrazem wielkości i upadku Polski. 
A wyszedł on sam ze siebie i on jeden m ię­
dzy kompozytorami uznał swoją specjalność 
i w jej ramach tworzył. Był on bow,em d u ­
szą fortepianu*.

Feliks Dobrzyński (ur. 1807) twórca wie 
lu dzieł orkiestralnych, synifonij pieśni, kan­
tat, opery Flibusliprny. zwycięzca ua k o n ­
kursie w W iedniu, mewielkie ma za ło g i 
jako profesor, jako  uprawiacz kierunku k la­
sy -snego

Jako największego naszego kompozytora, 
oper i pieśni oratoriów i t d. przedstawia 
autor M o n i u s z k ę ,  określa barwn e jego 
znaczenie i zasługi. Następnie zaznacza, że 
ostatnia doba muzyki u nas odznacza się 
staraniem o gruntowne u kształcenie o pano­
wanie wszechstronne ńad środkami- Na (zele 
sto ją : W ł a d y s ł a w  Ż e l e ń s k i ,  uczeń
Giermasza. MireckKgo, potem Kreiczy^go 
w Pradze i Damcke*go w Paryżu, profesor 
w Warszawie, obecnie dyrektor w Krakowie. 
Ok szal już wielki talent kompozytorski w 
utworach poważnych, fortep.auowycb i or­
kiestralnych, o duchu klasycznym. Jego u 
wertury, polonezy, mazury, uieśni, kantaty 
grywane są i u nas i już po szerokim ftwie- 
cie. Jego pieśni odznaczają się te m , że glos 
i akompaniament razem w siebie spływają. 
O pera „K onrad W allenrod* jest dziełem 
wielkiego zakroju, na operę nową „G oplana11 
czeKamy niecierpliwie. Żeleński wkroczy! w 
stadium wielkiej twórczości. Z y g m u n t  N o s ­
k o w s k i  uczeń Moniuszfci, Kiela w B erli­
nie, dyrektor w Kostanoji, teraz w W arBza- 
wie jest to talent wielostronny, który łatwo 
nad różnemi formami panuj" obfituje w pn- 
mysły.

O n wykształcił formę artystyczną krako 
wiaka, on podsłuchał i  wcielił w swoje u • 
twory ducha pieśni ludu, a wspaniałe są je ­
go utwory symfoniczne np. „M «rskie Oko*, 
oraz kantata „Sw ittz:anka“ na chór i orkie­
strę. Jego muzyka do 50 pieśni Konopnickiej 
to dzieło trwalej w artości; jego utwory m u­
zyki kameralnej itd itd uzupełniają bogatą 
jego produkcję

iko kompozytorowie i wirtuozi zajęli już 
stanowisko pierwszorzędne P a d e r e w s k i  i 
81ojowski. Paderewski stal się ulubieńcem 
Paryża, Londynu i Ameryki. Znakomite miej­
sce przypada M y c h e i m e r o w i ,  jako 
twócy opsr: „O tto* (Stradiota) „M.azeppa*, 
Jzieł na fortepian i pieśni. Z a r z y o k i ,  j a ­
ko pianista i kompozytor; J a r e c k i ,  jako  
komposyior oper: „Jadw iga*, „M radowe ;

ii y ń s l  i ,  jako pianista i zawodowy p i- 
.urz, G a l l ,  N t e 1 1 i ; 11 ^  i , N i e wi  a d o m-

s k i ,  H e r t z ,  to  są nasze ohluby doby o- 
be< nej.

Wykonawców, wirtuozów mieliśmy znako 
mitych bardzo wielu, dosyć wym ienić. M i­
c h a ł o w s k i ,  Ś l i w i ń s k i ,  J a n o t a ,  R  o- 
s e n t  h a 1, W leniaw ski, L ip iń sk i, K ątski, 
B a  r c e  w io z ( l ) ,  G ó r s k i ,  dwaj A d a m ó w  
s c y ,  G r e g o r o w i e  z, B r o d z k i ,  D r u c ­
k e r ,  a co do ś p i e w u :  S e m b r i c h - K o ­
c h a ń s k a ,  R e  8 z k o w i e, M i e r  z w i ń 8 ki j  
M y s z u g a ,  B a n d r o w s k i ,  F l o r i a ń s k i ,  
Irena A b e n d r o t h ,  Lola B e e t h ,  0 a m i  1- 
l o ,  A r k e l ,  H e l l e r ,  P a w l i k ,  K l a m -  
r z y ń s k a ,  D o w i a k o w s k a ,  S z l e z y -  
g i e r  itd. itd. — oto co główn'ejBze siły. •

W końcu wylicza autor nowe opery i in 
sty tu ta dla muzyki i śpiewu, dziennik zawo­
dowy Echo w W arszawie, fabryki fortepia­
nów i o rganów ; dalej kompozytorowie ope­
retek : D o n i e c k i  (!), Grossmann, autorów 
tańców : Ogiński (!) T y r a o l s f c i ,  L e w a n  
d o w s k i ,  W r o ń s k i ,  w końcu i cudowne 
dzieci: Hofm an, K ocźalski, E isenberger. . .  
Szkic o 25 stronaoh rzeozy wyczerpuje, ou- 
dzoziemców wybornie objaśnia. Jest to praca 
be rdzo użyteczna i staranna.

(Dokończenie nastąp,).

Treny.
Moda ogoniasta widocznie i samym kobie­

tom sprzykrzyła się. Ciągle nadchodzą listy 
domagające się zniesienia trenów Kurjer Co­
dzienny  otrzymał taką korespondencję :

Ponieważ ślepe hołdowniczki mody, szcze­
gólniej zaś zwolenniczki ‘ snkni cg^niastycb, 
są głównymi sprawczyniami potężnych tum a­
nów kn rzn , będącego dziś istnem utrapie­
niem miasta (któremu zresztą ■ igdy utrapień 
nie braknie), postanowiłem za pośrednictwem 
pisma niniejszego wejść z niemi w układy, w 
nadziei, iż zechcą zrozmieć niebezpieczeńst zo, 
grożące mieszkańcom Warszawy i jej okolic, 
gdzie również pełne wdziękn e legan tk i, ot* 
czaią się wcale niewdzięcznemi kłębami pyiu.

Wiadomo ws-ystkim, jakie szkody dla zdro 
wia i jakie zwłaszcza choroby wywołać może 
drobny pył, unoszący się obecnie za każdą, 
i obok każdej szanującej się hołdowniczki 
żurnaln. Nie mówią0 jnż o tem, iż mijesta- 
tyczny tren, wlokący się od tyłu snkni, by- 
wa m.rażony na przypadkowe, czy rozmyślne 
rozdarcie, brnd/i się szybko, niszczy c«łe u 
branie, obuwie, rękawiczki, lecz wsp mnę je­
szcze, iż- obok niewygedy i bezustannej uwa­
gi na marny szmatek materjałn, może łatwo 
stać się przyczyną mniej lab więcej b desnogo 
npadku, spowodowanego rozmyślnt-m nadepnię 
ciem na tren przez śmielszego jakiegoś wy­
rostka, no, a taka pozycja nie wyglądałaby 
szykownie.

A zatem w imię miłości mężów, dziatek, 
ojców, braci, w imię miłości bliźniego i wre­
szcie w imię osobistego egoizmu, zmuszające­
go nas do samoobrony, poddajemy co rychło 
snknie nas»e niebolesnym woale operacjom 
Atoli spieszmy się, gdyż każda niańka, pia­
stunka, popychająca wózek z dzieciną, także 
spuściła, albo poprostu ro /pruła u góry spó­
dnicę, byle tylko wlokła się n dołu, jasnowło 
8e zaś Janinki, oraz pyzate Mieczysie, prze 
cierając drobnemi piąstecz.kami zaczerwienio­
ne od gryzącego knrzn turkusy i b ry lin ty  
swych źrenic, kaztnszą się i pokaszinją nie­
znacznie.

Czy liż spódniczka obcisła i wediug ostatnich 
wymagań mody, w kliny skrojona, prawdzi­
wie angielska, chociaż nie wlokąca się, albo 
bezładnie n boku za połę pochwycona, nie mo­
że również być s:ykowną i powabną, jak sze­
leszcząca i po włóczy sta?

Helena R o s . . .

C H O L E E A
— Wedle danych nrzed./wych wypadki cho­

lery zmniejszyły się w Niżnim Nowogrodzie, 
w Astrachanin i w Bakn, ale cyfry śm iertel­
ności z powodn epidemii w krajn zikaspijskim, 
zakaikazkim  i przedkaukaz.k ra, w Knbawin i 
terskim obwodzie, są jeszcze dość znaczne.

Łatwiejsza też jest walka z eh- lerą w mia 
etach, gdzie zorganizowane kom sjo sa litarne 
działają bardzo energicznie, we wsiach na ka­
żdym nieomal krokn spotyka się prz.csąd ln- 
dn, uprzedzenia wiekowe i co uą.gorsza naj­
zupełniejsze zniechęcenie.

— Z Paryża donosi Dujardin Beannu tz de­
legowany z Rady Lekarskiej, że w Paryżu i 
w okolicy cholera się zmniejsza, i że wogóle 
stan zdrowia mieszkańców jest zaspakajający.

— Cholera coraz bardziej się oddala. Do­
niesienia z Rosji stwierdzają, że cholera po 
jawiła się w gnb. Terekskiej, stąd wnosić n a ­
leży, że posuwa się ona kn pótno sno-wscho- 
dowi.

—  W Petersburgu w dnioch 19 i 20 sier 
pnia zachorowało osób 74, zmarło 22, wyzdro­
wiało 29. W  gnbernji po dzień 18 sierpn.a 
nowych wypadków cholery było 3, zmarło 
osób 8.

—  Biuletyn sanitarny nrzędn lekarskiego 
stwierdza, iż stan zdrowotny we Francji jest 
zadawalniający. Od piątkn w Hau rze aiki nie 
umarł os panująca tamże biegani ę choleryczną, 
a wypadki zachorowania przerzedziły się bar 
dzc Wiele osób wypuszczono ze szpitali zn 
pełnie uleczonych. W ogóle stan zdrowia w 
Hawrze poważniejszych obaw nie bndzi.

—  W Petersburgu zgłosiło się 450 dam do 
niesienia pomocy chorym cholerycznym, prze­
ważnie za opłatą. Wynagrodzenie wynosi od 
r8. 1 do r \  2 dziennie Dezynfekcyjne środhi 
są sprzedawane w cyrkułach policyjnych, za 
pięciodniowem zamówieniem.

KRONIKA LITERACKO-ARTTSTTCZNA.

A  F ra nkfurter Z tg  zamieszcza słnd,nm 
p. t. „Thaddeus Koscins .o und re n Kampf 
fttr Polen“, pióra dra Emila. Neubnergera. 
Autor przedstawia bohatera z pod Racławic w 
świetle bardzo korzystnem.

A  Wyszły z drnku ■ Zeszyty Biblioteki po­
wszechnej,i zawierające tomik IV, V i VI 
„Ramot i Ramotek* A. Wilkońskiego, oraz 
obrazki Wilhelma Feldmana p. t :  „ Jak  w 
życiu*. W arszawa, skład główny u Teodora 
Paprockiego.

„Fortnua“, powieść Aleksandra K iellands, 
stanowiąca dalszy ciąg „Trucizny*. W arsza 
wa, 1892 r.

Eugeniusz Veron „Estetyka*. Pizełożył z 
francuskiego A Lange W arszawa, 1892 r.

A  Znany wiolonczelista, p. Adam Herman, 
został powołany na nauczyciela klasy wiolon­
czeli, w szkole istniejącej przy warBzawskiem 
Towarzystwie muzycznem.

A  Po ukończeni szeregu koncertów w miej­
scowościach leczniczych, fortepian ista profesor 
Aleksander Michałowski wyjechał na odpoczy 
nek do gnbernji podolskiej.

A  Reżyseria dramatu 1 komedji w W ar­
szawie przystąpi obecnie do wystawienia pię­
cioaktowej komedji Emila Angiera p. t. „Ubo­
gie lwice*, która będzie n-jbliższą nowością 
w repertuarze teatru Letniego. Z powyższego 
utworn w bieżącym tygodniu rozdane będą ro 
le do nauki

A  Tygodnik illustrowany  Nr. 138, obej­
muje następujące artykuły: Przechadzki po 
starem mieście przez Gomulickiego z illnstra- 
cjami. Nasi laureaci. Cechy rzemieślnicze w W ar 
szawie z illnstracjami, dokończenie. MecheBy 
(c. d ). Gazele, wiersz J . Łętowskrago. Kro­
nika naukowa. Z literackiego widnokręgu. Ne­
krologia: Antoui Narkiewicz Jodko (z portre­
tem) Józef Gebelt (z portr.), Karol Juljnsz 
Minter (z portretem) Piasku białego! Jnla, 
obrazek. Polityka, Odpowiedzi od Redakcji. 
Silva rernm. Nowe książki. Rebus. Biblicgra- 
fja Dodatek: Mały światek. Numer ten zdobią 
liczne illnstracje. W ogóle Nnmrr 138, zasłu­
guje na szczególną nwagę, pod względem tre 
ści, illnstracji i nadzwyczaj starannego wyda­
nia.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* Z  Nowego Wiśnicza pia»ą nam dnia 21 
s ierpn ia : Jnż oddawna zapomniano o naszym 
zakątku, nawet dalecy goście nie zwiedzają 
w tym rokn tak licznie grodn naszych Kmi­
tów i Lubomirskich, dzisiaj wolaym krokiem 
przechodzącego w m iny. Może to jedyny okaz 
ruin zamkowych, który nam przypomina mnry 
Jerozolimy. Z tych murów wyczytasz, św ie­
tność i p»tęgę naszej wdowiej Ojczyzny. J e ­
szcze tu i owdzie zobaczysz białego orła, 
poważne mnry zamkowe zdobiącego, tam znów 
herb Lubomirskich, to napis świadczący o r y ­
cerskim tym rodzie w narodzie naszym, tam 
u wnijścia przyjdą ci na myśl lata wyprawy 
Chocimskiej 1621 r., w której brali udział
niepośledni dziedz.ice wiśniccy. A te wieżyce i 
baszty w poszarpanej szacie, ryBnjące się
ściany od wilgeci i deszczn, przemawiają do 
ciebie o swej przeszłości; marząc żalą się na 
obecne czasy, z tą  nadzieją, że może kiedy 
wrócą się im dawne.

Okolica wiśnicka przecudna i piękna. U
podDóża zamka leży mieścina przeszło 4 ty ­
siące ludności licząca, na wskróś żydostwem 
zasiana. Pomimo większej liczby Izraela (sto­
sunek 3 : 1 )  i w t.yn rokn przy wyborach 
do Rady gminnej weszła większość chrześcijan 
i bnrmistrz? mamy katolika, człowieka bar­
dzo energicznego, pracowitego i dbającego o 
dobrobyt i podniesienie miasta, w czem mr
szczerą dają pomoc pp. radcy z inteligencji 
jak ks proboszcz, p. H. Markiewicz aptekarz, 
p Warmski sędzia, p. Rnnge rejent, dr. med 
Dobi nchowski, p. Sknlicz naczelnik poczty 
itd. Przedewszystkiem zajęto się uporządko­
waniem miasta, urządzeniem nowego targow i­
ska, przez co nwolni się rynek, sam średek 
miasta od nieznanych wyziewów i n iepo rz ,1- 
ków. Gdybyś czytelniku teraz zajrzał do W i­
śnicza a porównał go z tym Wiśniczem, jaki 
był przód paru miesiącami za starej Rady, 
to powiedziałbyś, że warto tu  przyjechać, t a ­
ki wszędzie rnch w odnowienia domów, biele­
niu, lepieniu, aby zatkać wszystkie szpary i 
otwory, którymiby nieproszona choroba azja­
tycka wkraść się mogła. Oj, boć jest się 
czego bać. Kto zna Kaz.imierz krakowski, ten 
może mieć słabe jeszcze pojęcie o brndocie 
i niechlujstwie żydowskim w Wiśniczu. Dziś 
zamieć, za chwilę jnż masz stajnię i wszyst­
ko, co chcesz przed domem, a gdybyś chciał 
przejść przez dzielnicę żydowską w Wiśnicza, 
to mn8iałbyś przy wielkim katarze ciągle nos 
zatykać.

Toteż i u nas Indzie troszczący się o zdro­
wotność miasta i jego podniesienie, mający na 
względzie zbliżającą się cholerę, zawiązali „ko­
misję zdrowia,* do której wchodzi i nadzwy­
czaj energiczny ks. kanonik Sękowski, pro­
boszcz i kilkn z in tel!gencji. Komisja ma na 
celn czuwanie nad czystością w domach i na 
ulicach; ponieważ strzeżonego P. Bóg strzeże, 
mamy tę w Bogu nadzieję, że miasto nasze 
zapobiegliwością p. burmistrza Fedorowicza i 
innych uniknie znpełnie epidemji. Jednego 
nam tylko potrzeba tj. wzdychamy za lepszą 
wodą, a na wodociągi nas nie stać.

Od wakacyj otwiera się tu czwarta klasa, 
a więc będziemy mieć i szkołę czterokla­
sową.

Tymczasem, może się ta zjawi nowy Hirsch 
i weźmie sobie do Argentyny lub Palestyny 
naszych hałaciarzy, tęskniących zawsze za 
czosnkiem i cebulą egipską, bo n na jnż 
nie mają kogo wyzyskiwać, więc zaczynają 
sami siebie ssać nawzajem.

(Serdeczne dzięki za pamięć. Prosimy bar­

dzo o łaskawe przysełanie nam koresponden- 
cyj jak najczęściej. Przyp. Red.)

* Z  Bochni nam donoszą dn. 22 sierpnia: 
„W  Kurjerze Lwowskim  z dnia 21 b. m. 
1892 r. wyczytałem pod każdym względem 
złośliwe doniesienie z Bochni, inaczej bowiem 
tego nazwać me mogę, znając bliżej to mia­
sto. Wiele widziałem miasteczek galicyjskich 
i rzeczywiście przyznać muszę, że żadne nie 
było tak czyste i porządnie utrzymane jak 
Bochnia. Nie wiem czy wiele jest miasteczek 
jak Bochnia, gdzieby co tydzień zamiatano 
niemal wszystkie place i ulice Przy pożarze 
byłem obecny, pracując wsjólnie z strażą 
ogniową, miałem zatem sposobność przekonać 
się o jej wartości i tn przesadził szanowny 
korespondent K urjera Lwowskiego. — Strsż 
ogniowa przybyła w */2 godziny po pokaza­
niu się płomieni, dzielnie b ron iła ; wody było 
pod dostatkiem, sikawki i inne przyrządy 
straży pożarnej są tak dobre, że z pewnością 
niejedno większe miasta podobnych nie ma. 
Brak tylko organizacji tej straży, żeby była 
doskonałą. Co do wzmianki o uroczystości św. 
Kingi, to zdaje się, że szkoda mówić, bo to 
przecież jest ter; z modnie gadać przeciw re- 
ligii podkopywać jej fundamenta!

W . P. akademik.
* Zapowiedziany od niejakiego czasu kurs 

szkuły Btrażackiej wraz z 2 okręgowym Zja­
zdem w Oświęcimiu, odbył się w dniu 7 do 
14 sierpnia włącznie, przy udziale 29 osób po 
większej części należących do straży miejsco­
wej, oraz niektórych sąsiednich gmin. Kurs 
ten miał na celn kształcenie i powiększenie 
zastępów ftraży fachowo uzdolnionych. Jakoż 
w dniu 7 sierpnia r. b. o godzinie 9 rano, 
odprawiono nabożeństwo w kościele parafial­
nym, na które przybył korpus miejscowej o- 
chotniczej straży ogniowei ze sztandarem, o 
raz delegaci z różnych gmin. Po nabożeń­
stwie otworzył posiedzenie p P iotrow ski, se­
kretarz krajowego związku strażackiego we 
Lwowie, przemówiwszy stosownie do obecnych 
i wyszczególniwszy cel i korzyści rozpoczynają­
cego się knrsn. Przez następne 6 dni trwały 
wykłady regularnie po 6 godzin dziennie. 
Rano od 7 do 10 odbywały się ćwiczenia z 
przyrządami na wspinalni strażackiej, zaś od 
3 do 6 poprłndniu wykłady teoretyczne.

W tym też czasie porobiono wszystkie ćwi­
czenia z gąsiorkami, drabinami, liwerkami, o 
rężami i sikawkami, wyjaśniono statu t i re ­
gulamin wzorowy, ustawę o policji ogniowej i 
sposoby gaszenia pożarów.

Na zakończenie knrsn odbył się w dniu 14 
sierpnia r. b. drngi okręgowy zjazd strażacki, 
w którym wzięło ndział 121 OBób. Przew o­
dniczył p. Szczerbowski. Bnrmistrz miasta p. 
J . Śmieszek, powitał zebranych Berdeczną prze 
mową, wyrażając w niej radość, że duch stra­
żacki obndził Bię wszędzie, że młodzież rwie 
się do czynu, i te  niewątpliwie będzie to 
przykładem i zachętą dla innych powiatów. 
Skoro porządek dzienny Zjazdn został wy­
czerpany, posiedzenie zamknięto, przew-dni- 
czący zaprosił obecnych na popis straży T łu ­
my lndn zgromadziły się na placu, a dzielni 
ctrażaey z całym zapałem dokazywali cudów 
zręczności. Popisem kierował p. A Piotrow­
ski, a komisja egzaminacyjna, na knrs przez 
komitet wykonawczy krajowego związku we 
Lwowie wydelegowana, rozdała uzdolnionym 
odpowiednie świadectwa. Wspólna uczta w 
restauracji p. L. Radwańskiego była finałem 
tej tak pożytecznej dla krajn uroczystości.

KURJER WARSZAWSKI.
* W kiótce w Warszawie otwarty być ma 

Bkład wyrobów japońskich. Na posadę kasjerki 
ma przybyć z Jeddo umyślnie w tym celn 
sprowadzona japonka.

* W ciągn ostatnich 8 min miesięcy wieln 
poddani ch zagranicznych, zamieszkałych w 
Warszawie i gnbernii warszawskiej, złożyło 
podania i deklaracje, wyrażające chęć przj 
jęcia poddaństwa rosyjskiego. W tej liczbie 
znajduje s ię : 135 poddanych austrjackich 
104 pruskich, 21 saskich, 10 bawarskich, 7 
tnreckicb, 1 serbiki, 1 szwedzki i 1 rn jinń- 
ski, oraz obywateli rzeczypospoHtych : 10 fran­
cuskiej, 2 szwajcarskie' i 1 Sianów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej.

* Adminstracja warszawskiej i miłokajew- 
akiej kolei żelaznej postanowiła przeprowadzić 
zmianę w Błnpach telegraficznych. Nowe te 
słnpy będą miały podstawę żelazną, gdyż dzi 
siejsze niezmiernie prędko gniją. Sfnp obecnie 
piojektowany może pozostać do nżytkn od 15 
do 20 la t bez naprawy.

O ile prawdy w rozchodzących się pogło­
skach, trudno zbadać, to jednak nie nlega jnż 
wątpliwości że car w dnin 6 września ma 
przybyć na polowanie do Spaiy w Królestwie 
polakiem.

KURJER WIEDEŃSKI.
* W interesie naszego dobrobytu narodo­

wego jest, abyśmy mieli jak największą liczbę 
lndzi o grnntownem teoretycznem i p rak ty­
cznym wykształceniu. Mianowicie młodzi nasi 
knpcy powinni się starać, aby pod każdym 
względem stali na równi z obcymi. Dopięcia 
tego celn ułatwiają mianowicie szkoły handlo 
we Ubolewać należy, iż szkól takich n nas 
bardzo mało, albo też są zorganizowane tak, 
że mogą tylko bsrdzo skromne wymagania 
zadowolić. Z tego powodn knpcy nasi zmo 
szeni wyjeźdźić na nankę za granicę Do naj­
lepszych sukól handlowych należy bezsprze 
cznie istniejąca w Osiekn (Anssig, a _ E .) a 
to z powodn, że daje nietylko wiadomości 
teoretyczne, 1 icz także kształci wychowaficów 
praktycznie. Dyrekcja Zakładu słnży chętnie 
informacjami. Zgłoszenia isleży  wysełać pod 
adresem : Staedtische Hohere Handelsbchule 
in  Aussig a. E

Z RÓŻNYCH STRON.

* Pieprz jako fa rb a . W e Francji wytwo 
rzył tię  nowy rroceder. Zauważano, że pieprz 
kajenny, dawany kanarkom przez frilka tygo­
dni, zmienia* kolo ich pierza, które z żół­
tego stawało się pr parowem. Spróbowano 
więc tego samego na kurach, kaczkach i za 
wsze z pomyślnym rezultatem. Obecnie tedy 
kanarki l vdr purpurowe a drób żółty jak ja­

jecznica. Jnż znajduje się pełno amatorów na 
knpno tak osobliwych okazów.

* Influenza kani. W wielu załogach nad 
Renem wybuchła influen? a pomiędzy końmi 
wojskowemf.

* Welocypedy na kolei. Utworzył się pro­
jek t w Petersburgu popierany przsz Ministra 
komunikacji, aby w miejsce d r e z i n  t. j. wóz­
ków, używanych do przejazdu po kolei celem 
kontroli stann drog', zastąpić welocypedami.

* Jeszcze wystawa. Wystawa pokładów zło­
tych,, odbędzie się w Rosji, w Petersburgu. 
W czasie wystawy zwołanym zostanie zjazd 
wszystkich właścicieli kopalń zJotycb.

* Upały. W Budapeszcie pannją t.;.k . kro­
pnę upały, że wiele osób pada na nliey. Ofia­
rą upałów stało się mnóstwo koni.

* E tna  nie przestaje bnchać ogoiem i lawą 
Pomiędzy pierwszym a drngim kraterem, n- 
tworzył się nowy otwór, z którego dobywa 
się dym czarny jak smufa.

* U pały  trwające od kilkn tygodni w Eu­
ropie zdaje się zbliżają się kn końcowi. W An- 
glji bowiem i we Francii w dnin 19 b. m. 
były bnrze i deszcze. Tymczasem jednak w o- 
statnich dniach w Tnryoie term im vr wska­
zywał 36, w Brescii 36. 5 Celsjusza. W Me- 
djolanie trzydziesta żołnierzy doznało poraże­
nia słonecznego. W Chiari kap.*al dostał po- 
mię8zania zmysłów i zastrzelił się z własnego 
karabinu.

* Rozbójnictwo jak donoszą z Sycylji sze­
rzy się w przerażający sposób. Skutkiem mor­
dów, łnpiestwa i kradzieży położenie na wy­
spie stało się wprost nie do wytrzymania.

* Kongres międzynarodowy przedhistorycznej 
archeologii, dbywająey się w Moskwie, w d. 
21 r. b. został zamknięty Najbliższe zebranie 
kongresn nastąpi w Konstantynopolu lnb w 
Atenach.

Kronika polityczna.
W edług informacyj N. F r. Presse zbiorą 

śię sejmy krfjowe w pierwszej połowie mie­
siąca wrześuia. Patent cesarski, zwołujący sej­
my, ma się ukazać niebawem. Ponieważ 
z dniem 1 październ-ka zbiorą się wspólne 
delegacje, zdaje się, iż mc;ą one obradować 
równocześuie z Bejmami krajowemi. Zdaniem 
iV. Fr. Presse w ten sposób pragnie rząd 
tym outatnim zapewnić potrzebjy  na ukończe­
nie obrad przeciąg czasn.

Ya erland  dowodzi, że jakkolwiek repre- 
zentanoi ludu czeskiego obeonie przeważnie 
niezdolni są do rządów, a więc nie mogą 
mieć pełnomocnika u gabinetu, należałoby za 
mianować ozeskiego ministra rodaka, którego 
zadaniem byłoby sta iaósię  o przywrócenie snn- 
ozenia staroozeohom i szlachcie konserwaty­
wnej. W  tym celu powinienby rząd uznać za 
niemożliwe to, co jest niemożliwe a miano 
wioie zam obać akcji tak niesłusznie zwanej 
„ugodową*.

Młodoozesoy posłowie objeżdżają swe okrę­
gi wyborcze, agitują^ wszędzie bardzo ener­
gicznie i występując przeciw staroczecbom, 
rządowi i jego zwolennikom. O  zgodzie z in- 
uemi stronnictwami czeskiemi uie chcą wie­
dzieć, bo pow iadają, że byłaby ona nie­
stała.

W Niemczech zajmuje się opinja publiozna 
przemówieniem oesarza, z którego wynika, że 
Wilhelm I I  nigdy się nie zgodzi na skróoe 
nie czasu służby wojskowej. Część prasy l i ­
beralnej przywitała to przemówienie z zado­
woleniem, albowiem sądzi, że wobec tego nie 
może być mowy o uchwaleniu nowych ustaw 
wojskowych, któreby wydatki ua wojsko po­
większyły o 60 miljonów marek rocznie. T  -  
mes je st zdania, że protest cesarza przeciw 
dwuletniej służbie, byłby na rękę żywiołom 
liberalnym i radykalnym , bo dalby im łączą­
cy je  węzeł i możność otworzenia silnej opo- 
zyoji bez względu na to, czy rząd układałby 
się z obeonym parlamentem lub też zechciałby 
odwołać się do wyborców.

Dzienniki francuskie donoszą, że w pary- 
skioh lioeach zostanie zaprowadzony wykład 
języka rosyjskiego.

Francuski minister marynarki wyznaczył 
już okręty, które w czasie od 8 do 10 wrze­
śnia udać się mają do Genui, celem powita- 
nuf króla H um berta. W ybrał pierwsze dywi­
zje eskadry śródziemnomorskiej pod adm ira­
łem Reinier

Książę W iktor Napoleon kazał w F/garze 
ogłosić, że jest przeciwnikiem walki religij­
nej, przyozem powołuje się na fakt, iż N a ­
poleon 1. dokonał emancypacji żydów. Pisma 
żydowskie uważają głos księoia W iktora N a­
poleona za potępienie antisemityzmu, choć nie 
ulega wątpliwości, że nie jest on bynajmniej 
przyjacielem żydowstwa większym od księcia 
Alojzego Liechtensteina, którego N. Fr^ue 
Presse uważa za uosobienie antisemityzmu, 
chociaż nigdy nie piw iedział słówka, k tóre­
by upoważniało do przypuszczenia, że jest 
zwolennikiem walk religijnych, a tylko chrze- 
ścian broui od przewc-gi żydowBbwa

W brew pogłoskom, rozsiewanym przez a- 
jentów Pasioza, radykalny gabinet ustąpił a 
miejsce j “go zajął liberalny, odpowiadający 
więcej usposobieuiu rejencji. J a k o  powód 
przesilenia wymieniają opór rejenta Belimar- 
kowioza, przeciw zwołaniu nadzwyoeajnego 
posiedzenia skupczyny. Mówią przecież, że 
rozwiązanie przesilenia przenarł sam Risticz, 
który zamierza postępować energicznie, na oo 
wskazywałoby zamianowanie Bogiczewicza m i­
nistrem wojny. P re7,ydjum w gabinecie libe­
ralnym objął, jak  w adomo, Avak nmowi cz. 
Program u ego jeszcze nie znamy. W pr.lity- 
oe zewnętrznej Serbji nie można się spodzie­
wać zmiany, albowiem liberałowie niemniej 
sprzyjają Rosji, niż radykał iwie. W alkę no­
wy gabinet będzie miał oiężką, bo większość 
w skupczynie maja radykałowie.

 -------



K U R J E R  P O L S K I .

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kaienrferzyk zabaw i zebrań pubfieznydr.

Środa 24 sierpnia,.
O godzifiie 6 popołudniu koncert muzyki

w ojskow ej 95  pp. w ogrodzie m .ejskim .
O godzinie 6 w ieczorem  posiedzenie Izby 

handlow ej przem ysłow ej.
O godzinie w pół do 8 w ieczorem w teatrze 

letnim  » Dożywocie*. Czw arty gościnnny w ystęp 
p. W incentego Rapackiego, artysty  teatrów  w ar­
szaw skich.

Czwartek 25 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 55 pp przed kom endą korpusu.
O godzinie w pół do 8 w ieczorem  w teatrze 

letn im  »Polowanie na  męża* i »P artja  pikiety*. 
P iąty  gościnny w ystęp p W incentego Rapackiego 
artysty  teatrów  w arszaw skich.

Piątek z 6  sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert m uzyki

w ojskow ej 3 0  pp. na  W ysokim  Zam ku.
Solota 27  sierpnia.

O godzinie w pół do 8 w ieczorem w teatrze 
letnim  »Syn G iboyera*. Szósty gościnny w ystęp 
p. W incentego Rapackiegu, a rty sty  teatrów  w ar­
szaw skich.

Niedziela 28  sierpnia.
N a boisku gim nastycznem  za parkiem  Ki-

lińskiegu próba pochodu z pochodniam i.
W torek 3 0  sierpnia.

O godzinie 2 po południu zebranie się sto­
w arzyszeń rękodzielniczych ze sztandaram i w 
ogrodzie m iejskim .

O godzinie 3 m inut 50  popołudniu przyjazd 
cesarza  do Lwowa

Środa 31  sierpnia.
O godzinie 6 rano w yjazd cesarza  na  m a­

new ry do Gródka.
O godzinie 12  w południe pow rót cesarza 

z Gródka.
0  godzinie 2 po południu przyjęcie u Dworu.
O godzinie 6 m 30  obiad dw orski.
O godzinie 7 m. 30  korowód z pochodniam i

i serenada.
Czwartek t  września.

0  godzinie 9 rano zw iedzanie przez cesarza  
gm achu nam iestn ictw a, szkoły przem ysłow ej, 
szkoły im. Mickiewicza, koszar arty lerji i b a ra ­
ków i dom u inwalidów.

O godz.nie 2 m. 30  zw iedzenie przez cesa 
rza K asy O szczędności, gr. k. sem inarju in  i parku 
Stryjskiego.

O godzinie 6 m. 30  obiad dworski.
O godzinie 8 m. 30  wieczór w gm achu sej­

m owym i nn.fnacja miasta.
P iątek 2 września.

O godzinie 9 rauo zw iedzanie przez cesarza  
IV gim nazjum  państwow ego, w ystaw y budow la­
nej, un.wersytetu

O godzinie 10  rano zebranie się stow arzy­
szeń rękodzielniczych ze sztandaram i- w ogro­
dzie miejsk.ra

0  godzinie 12  w południe odjazd cesarza 
do  Lubaczow a

Z komitetu dziennikarskiego. (?) Pod
przew odnictw em  proi'. Roszkow skiego odbyło się 
w czoraj posiedzenie wymienionego kom itetu, a 
to w celu ustanow ienia liczby oznak dzienni­
karsk ich  na  czas pobytu cesarza  we Lwowie. 
Po krótkiej dyskusji postanow iono udzielić ka­
żdej redakcji m iejscowej tyle oznak, ile tako­
wych zażąda, z tern jednakże ograniczeniem , 
że wpierw  m usi być złożoną do kom itetu im ien­
na lista sta łych  w spółpracowników, którzy do 
opisu uroczystości wydelegowani będą. Prócz 
tego każdy z w ydelegow anych otrzym a legity­
m ację od kom itetu w ystaw ioną na  swoje nazw i­
sko. K orpus dziennikarski uniknie w ten sposób 
rozm a.tych naleciałości osobników, które z dzien­
n ikarstw em  nie m ają  nic wspólnego i nieraz 
przy  podobnych zjazdach były powodem kom ­
prom itacji, dopuszczając się nadużyć.

W  końcu pokazał przew odniczący zebranym  
oznaki, które m ają  podobno przedstaw iać piórka, 
a »ą raczej jakiem iś niezgrabnem i i ciężkie- 
mi nożam i rzeźnickiem i, jak  to słusznie jeden 
z członków  kom itetu zauw ażył. Oznak, te  zam ó­
wił p. Syroczyński u niejakiego Schapiry. N a­
zwisko sam o w skazuje, kim  ten pan Schapira 
jes t, to też lichem u i niedbałem u w ykonaniu n.e 
dziwimy się wcale.

Z teatru Zapow iedziany rep e rtu a r teatralny 
uległ zm ianie a mianowicie w ten sposób, że 
»Teścia« zastąp i w esoła farsa  p. t. »Nasze 
pieszczotki*. Jutro w ystąpi nasz znakom ity gość 
w roli Ł atai w »Dożywociu*. K reacja ta  stoi 
w szeregu najlepszych ról artysty .

W e czw artek zaś odegraną będzie kom edja 
M. Bałuckiego »Polow anie na męża* z dodaniem  
w esołej jednoaktów ki ■ P a rtja  pikiety*. —  Na 
sobotę zapow iada repertuar »Syna Giboyera*.

„ H a rm o il j t f1 lwowska D ogorywającej na 
anem ję naszej »H arinonji* zab łysnął prom yk 
nadziei w skutek  uchw ały kom isji pochodu 
z pochodniam i, k tóra uchw aliw szy zaw ezw ać ją  
do w spółudziału w tym  pochodzie i do przy­
gryw ania na raucie w gm achu sejmowym, obm y­
śliła fundusze na  skom pletow anie rozbitej dziś 
kapeli i na spraw ienie jej nowych mundurów. 
Pom oc ta  przychodzi w sam ą porę, inaczej bo­
wiem dni is tn ien .a  tej przed rokiem  jeszcze 
w ybornej kapeli, byłyby ju ż  policzone. Mozę n are­
szcie u rzędujący obecnie w ydział obudzi się z le­
targu i energiczniej weźmie się do pracy około 
przyw rócenia »Harm onji« daw nej jej św ietności, 
k tó rą  tak  lekkom yślnie zaprzepaścił.

Zmiana garnizonów. W  pierw szych dniach 
w rześnia przybędzie do Lwowa na stałe 3U. ba- 
taljun strzelców  z Brodów. N a m iejsce jego do 
Brodów, pójdzie jeden  bataljon 8 0  pu łku  ze 
Lwowa. P u łk  95 ze Lwowa przeniesiony będzie 
do -tan isław ow a i Kołomyi, zaś 58 pułk  ze S ta ­
nisław owa, przeniesiony <Ju Przem yśla. P u łk  24  
z Kołomyi przyjdzie w miejsce 95. do Lwowa.

PuŁ  1 g a lic y js k ie , skoncentrow ane we Lwo­
wie na  m anew ra, opuszczają juz dziś nasze 
m iasto w skutek odw ołania zbiorow ych ćwiczeń 
i udają s-ę do swoich garnizonów

Rozpuszczenie rezerw. W skutek  odw ołania 
tegorocznych m anew rów  rozpuszczono we Lwo­
wie wczoraj wszystkie rezerwy, pow ołane przed 
czterem a dniam i na  trzytygodniowe ćwiczenia.

Przyjęcie cesarza. P ałac  sejmowy, w któ­
rym  M arszałek podejm uje m onarchę i na  cześć 
jego w ydaje bal, wyglądać będzie prześlicznie 
i wspaniale. Św iatło będzie podw ójne gaz i 
elektryka. Ze szczytu pałacu, jak  rów nież koło 
grup frontowych świecić będą słońca elektryczne. 
W spaniały przedsionek, schody oraz w estebul 
z przyległem i korytarzam i rzęsiście oświetlone 
będą św iatłem  elektrycznem  j gazowem. Z góry 
zaś spada jeszcze łagodne św iatło elektryczne 
a  g i o r  n o przyćm ione m lecznem i kloszami. 
P osadzki, balustrady  i ściany pokryto w spania­
łym i i gusiow nem i kobiercam i i drogiemi m a­
katam i. Sala  sejm ow a zupełnie przekształcona 
m a wygląd wytwornego salonu cesarskiego. P o ­
dłogę jak  również ściany okryto praw dziw ym i 
dyw anam i persktem i. N a m iejscu fotelu m arszał­
kowskiego na  tle aksam itu  bordeaux, tkanego 
złotem , w znosi się tron.

Po przybyciu m onarchy do gm achu odbędą 
się najprzód przedstaw ienia w sali sejmowej, 
następn ie  cesarz odbędzie krótki cercie w we- 
stibulu, a  ztąd uda się na  salę balow ą i wyj­
dzie na  balkon. Sala  sejm ow a będzie ośw ietlona 
elektryką jaskraw o z boków, a giorno od stropu.

Wszystkie monety srebrne konw encyjne, 
które miały jeszcze moc p łatną, a  m ianow ic ie : 
stare  m onety konw encyjne 2 i 1 reńskowe, cw an- 
cygiery, liry, sreb rne  trzy  krajcarów ki, wreszcie 
ta lary  konw encyjn i, zostały w skutek rozporzą­
dzenia m inistra skarbu  z dnia 8 b m. wycofane 
z obiegu.

Nieśmiertelni furmani. W czasie obecnych 
upałów odbyw ają furm ani sw oje czynności jak  
zwykle i niezw ażając na  skw ar i spiekotę pę­
dzą chude ja k  szkielet szkapy z ciężko nała- 
dow anem i wozami po ulicach m iasta, a  gdy 
znużone rosinanty  ustają , zachęca je  woźnica 
kijem. —  W czoraj byliśm y św iadkam i ja k  je ­
den z takich furm anów  okładał tak bez u s tan ­
ku swoje szkapy od gm achu pocztowego po­
cząw szy aż do ulicy Ł azarza

Program VII. posiedzenia lwowskiej Izby 
handlow ej i przem ysłow ej w środę 2 4  Sierpnia 
1892  o godzinie O wieczorem w lokalnościach 
Izby.

1 Zatw ierdzenie protokółu z ostatniego po­
siedzenia.

2 . Spraw y bieżące i dodatkow e zatw ierdze­
nie spraw  dla nagłości ju ż  załatw ionych.

Sprawy komisyjne.
3. L. 2 785 , 3 080 , 3 391 , 3 392 , 3 3 9 3  ex 

1892, Ostem plow anie ksiąg kupieckich.
4. L. 22 8 8  ex 1892 . Urządzenie stacji te­

legrafu w M iejscu.
5. L. 2 9 1 3 ,1 8 8 2 . Protokółow anie firm han- 

handlowych.
6 : L. 27 4 0 /1 8 9 2 . Regulam in dla p rzedsię­

biorstw  om nibusow ych we Lwowie.
7. L. 31 1 3  i 3308/189.2. Udzielenie kon­

cesji na  odbyw anie jarm arków  w Skolem  i S o­
kołowie.

8. L. 3021  ex 1892 . D yspensa w myśl 
§ 14 ust. przem

9. L. 3 3 7 2  ex 1892 . Uznanie warszta-tów 
ślusarsk ich  za przedsiębiorstw o fabryczne.

10 . L. 1314  ex 1892  Utworzenie odrębnego 
S tow arzyszenia przem ysłowego rękodzielników  
w Uściu zielonem.

11. L. 3 3 8 7 /1 8 9 2 . W ybór delegata do Ju ry  
na w ystaw ie przem ysłu budow lanngo we Lwo­
wie.

Posiedzenie poufne.
Spraw y biurowe.

Prezydent Wicesekretarz
Kiselkut m. p. Yeltze m. p.

W pracowni artysty fotografa p. Kehlera
oglądaliśm y wczoraj fotograiję zbiorową p rzed­
staw iającą grem jum  urzędników  prokuratorji 
skarbu. Fotograija ta  w ręczoną m a być p. S ta­
nisław owi B ełeikow skiem u radcy prokuratorji
skarbu  pow ołanem u na  stanow isko naczelnika 
ekspozytury prokuratorji w K rakowie, jak o  d a r 
pam iątkow y podw ładnych i kolegów odjeżdża­
jącego. W ykonana je s t pod względem artysty - 
eznem  skończenie d o b rz e ; pojedyncze obrazy
mimo swej m iniaturow ej wielkości są nadzw y­
czaj wyraziste, rysy tw arzy wierne, w ystępujące 
w najdrobniejszych naw et szczegółach.

Z akład  ten sum iennością i szybkością w wy­
konaniu, techniką wysoko postaw ioną, a  prze- 
dew szystkiem  pięknością re tuszerji zyskał sobie 
rozgłos w całym  kraju  i zajął między wszystkieini 
pracow niam i fotogralicznem i pierw szorzędne s ta ­
nowisko.

Zmarli. K onstanty T arnaw ski, obyw atel m ia­
sta Lwowa i Z am arstynow a, zm arł w Z am arsty- 
nowie, w 70 roku życia. —  Ewa M atyjaszewska, 
obyw atelka m iasta  Lwowa i w łaścicielka realno­
ści, przeżyw szy lat 79, zm arła  we Lwowie. —• 
K atarzyna R udolf de E rn ije ij, żona konduktora 
kolei państw ow ej, przeżyw szy lat 54, zm arła we 
Lwowie. —  Piotr B ek ie rsk i, dozorca więźni, 
zm arł we Lwowie w 57. roku życia.

Brzuehowice 2 0  sierpnia.
Dziś odbył u nas obław ę na psy rakarz 

lwowski i zab ra ł we wsi 15 psów podejrzanych 
o wodowstręt, z których 6 ubito na  m iejscu, 
po skonstatow aniu tej strasznej u nich zarazy. 
R esztę przewieziono do rakarn i we Lwuwie na  
obserwacją.

Brzuehowice 2 2  sierpnia.
W czorajsza niedziela zatrw ożyła nas w w y­

sokim stopniu o pow odzenie tu tejszej kolonji 
w ogóle, a  rów nocześnie budzi w nas przeczu­
cie, że m aluczko a będziem y pozbaw ieni p rzy­
jem ności odw iedzania tego, jedynie dziś dla 
Lwowian, dostępnego m iejsca wycieczkowego. —  
Pociągiem  spacerow ym  przybyło dziś do tysiąca 
osób a  m iędzy niem i co najm niej 8 0 0  żydów, 
różnego wieku, różnej płci i różnego zajęcia. —  
Po całym  obszarze rozlegał się m ity  dla ucha 
szw argot żydow ski a w szystkie ław ki pod we­
ran d ą  dworca kolejowego i w obszernym  parku 
zajęli ci panow ie ze znaną sobie arogancją, nie 
dopuszczając do n ich naw et naszych pań  dla 
chwilowego wypoczynku. —  Gdy p rzed  ośm iu

laty  pow stała kolonja podobna w Z i i n n e j  w o ­
d z i e  rzuciło  się na m ą lwowskie żydowstwo 
i zajęło ją  niepodzielnie dla siebie, zm uszając 
poniekąd .ch rześc jan  do ustąpienia im ztam tąd. 
Nie kusząc się o zwyeięztwo z tym i panam i 
ustąpiliR chrześcjanie i zaprzestali uczęszczać do 
Zim nej wody, k tó ra  przeobraziła się w czysto 
żydow ską kolonję i brak  tam  tylko jeszcze bó­
żnicy d la zaokrąglenia całości.

Przenieśliśm y się do Brzuchow ic, lecz zale­
dwie zdołaliśm y tu ta j stanąć  nogą a już  całe 
grom ady żydów rzucają  się na  ten zakątek  jak 
drapieżne ptactwo i z pew nością zbrzydzą nam  
pobyt w tem  ustroniu , jeżeh zaw czasu nie po­
m yślim y o sam oochronie. —  Należy kolonistom 
stanąć  na  straży  wspólnego in teresu  i sta rać  się 
wszelkimi legalnemi środkam i nie dopuścić do 
osiedlenia się na  gruncie kolonji ani jednem u 
żydowi, bo gdy tylko jeden  stanie tam  nogą, 
przepadną Brzuehow ice, jak  przepadła Z im na 
w oda i chyba dalej podążym y szukać sobie za- 
kątka, gdziebyśm y mogli żyć między sobą i dla 
siebie, bez koniecznego zw alczania suprem acji 
semickiej.

Przemyśl 22 sierpnia.
(z) Zam ierzone m anew ra tegoroczne nagro­

m adziły  w naszem  mieście znaczne m asy wojska 
różnej broni i jakkolw iek oswoiliśmy się już ze 
strachem  w idm a cholery, o k tórą  nie trudno 
przy obecnej tropikalnej tem peraturze i nad- 
m iernem  skoncentrow aniu siły zbrojnej z różnych 
stron kraju , to jed n ak  nie możem y się przy­
zw yczaić do sam owoli panów  żołnierzy i lekce­
w ażenia przez nich w szystkich przepisów  odno­
szących się do porządku i bezpieczeństw a pu­
blicznego. NiiUa dies sine hnea. Nie masz 
dnia bez burdy, którejby nie wyprawili rozo­
choceni synowie M arsa, dając na Każdym kroku 
uczuw ać sakram enckim  cywilom sw oją wyższość, 
przy  lada sposobności dobyw ają panow ie woj­
skowi szabel i hajże na  S o p licę ! —  R oztrącają  
przechodniów  nie m ając względu naw et d la  pan, 
w res tau racjach , kaw iarniach i innych publicz­
nych lokalach terroryzują  publiczność sw em  za­
chow aniem  krzykliw em  i w yzywającem, słowem 
rozgospodarowali się w mieście, jak  gdyby o- 
prócz nich nie było nikogo. Liczne skargi za ­
noszone do kom endy nie odnoszą pożądanego 
skutku, to też z niew ysłowionem  uczuciem  ra ­
dości przyjęliśm y w iadom ość o zaniechaniu m a­
newrów i zw róceniu wojsk do zwykłych m iejsc 
ich pobytu. Ale n ie tylko w w ojsku zdarzają 
się zbyt energiczne o sobn ik i; m am y pojedyńcze 
egzem plarze rycerzy burdy także między n a ­
szym i cywilami. Pew ien właściciel realności, 
obywatęl i radny m iasta  próbuje zbyt często 
siły swej pięści na  rożnych śm iertelnikach. U da­
wało m u się to dłuższy czas dość szczęśliwie, 
lecz póty dzban u'odę nosi etc. p rzed  dwoma 
lygodniam i pobił żonę stróża w swej kam ienicy 
za jakąś rzecz bagatelną i doczekał się nareszcie 
należnego uznania przed sądem  karnym , który 
przy rozpraw ie dn ia  19 bm. uznał go winnym 
przestępstw a przeciw  bezpieczeństw u ciała i sk a ­
zał na  odpow iednią karę. Może pierwsza ta  n a ­
uczka podziała uśm ierzająco na rozgorączkowany 
um ysł paua radn ika i obyw atela.

A że złe przykłady pociągają i innych, więc 
też i rzeżnik tutejszy, wielce szanow ny pan 
L i p pi e r , chcąc dać uczuć w eterynarzow i panu 
N estajkow i swoje niezadowolenie, poniew aż w e­
terynarz odm ów ił uznania  jak ieś wychudzonej 
krowiny, pana Lippera w łasnej, za dobrą na 
rzeź, napadł pana N estajkę w jego biurze, p rzy­
braw szy do pom ocy kilku jeszcze drabów  cha­
łatow ych i chcia ł gwałtem wym usić to uznanie. 
Napadnięty p. N estajko, nie m ając z n ikąd ża­
dnej pomocy, ją ł się sam  swej obrony i podobno 
przeprow adził ją  ze skutkiem . L ipper udaje 
obecnie ofiarę i idąc torem  przyjętym  przez ży­
dów w każdej spraw ie w ykrzykuje, że został 
pobity przez w eterynarza i co najm niej z parę  
la t m usi odchorow ać dieses Mordattentat.

Spraw a ta  w eszła na  drogę sądow ą i je s t 
wszelka nadzieja, że sprawiedliw ość zostanie 
w ym ierzona panu Lipperowi w całej pełni, a 
a resz ta  sądow e użyczą m u chętnie kilkum iesię­
cznego, bezpłatnego pom ieszczenia na odbycie 
słabości.

I w o n i c z  — K i j r n a n ó w .  Po dwugo­
dzinnej podróży po doskonałych drogach powiatu 
sanockiego i brzozowskiego przybyłem  do Iwo­
nicza na kilka godzin, aby oglądnąć ten uroczy 
zakątek  górski . puścić się w dalszą podróż na 
bal do R ym anow a.

Iwonicz robi na  przyjezdnych nadzwyczaj 
przyjem ne wrażenie, tak  Śarnein uroczem  swo- 
jem  położeniem  jak taż  i tą  iście holenderską 
czystością, k tórą tu  wszędzie spotkać można.

Z akład sam  położony jakby na dnie kociołka 
otoczony do okoła wzgórzami pokrytem i szpil- 
kowemi lasami, robi nadzw yczaj korzystne w ra­
żenie —  a po parngudzinnym  pobycie żal ztam 
tąd odjeżdżać, zw łaszcza m ieszczuchom , którym 
to świeże, górskie pow ietrze, ten spokój, to zbli­
żenie się do natu ry  i w szystkich je j rom anty­
cznych piękności, pozw ala zapom nieć choćby 
chwilowo o w szystkich m iejskich troskach i 
trudach.

Położenie Iw onicza wyzyskano} nadzwyczaj 
um iejętnie. —  Wille w szystkie —  jakkolwiek 
ścieśnione i gęsto obok siebie stojące, stanow ią 
jednak  każda dla siebie odrębną całość, ztąd^też 
i sw oboda dla letników większa.

Przepyszne spacery  do parku, urządzonego 
na  wzgórzach otaczających zakład, a  na koniec 
doskonała restau racja , oto zalety Iwonicza. —  
S ą jednak  i na słońcu piam y —  a najw iększą 
i najw idoczniejszą je s t m asa żydow slw a najgor­
szego gatunku. Jeżeli gdzie, to tu  m ożna łatwo 
zostać antysem itą  —  bo czyż m ożna sobie wy­
obrazić n iesm ak osob w racających ze spaceru  
w lesie — gdzie pod wpływem bezpośredniego 
zetknięcia się z pięknościam i natury, człowiek 
staje się cokolwiek rozm arzonym  — a tu w za ­
kładzie sam ym  na każdej ścieżce, na każdej 
ław ce niem al spotyka postacie brudne, n iechluj­
ne, nieczesane i nieum yte od sądnego dnia, 
w dodatku pokrzyw ione i połam ane różnem i 
chorobam i. N iezawodnie, że widok tych  cierp ią­
cych ludzi powinien obudzać raczej w spółczucie 
jak  w stręt, ależ cierpienie każde i choroba może 
tylko wtedy*obudzić w spółczucie, jeśli osoba jes t 
przynajm niej czy o tą.

N ieprzyjem ną tę niedogodność trudno za­
pew ne usunąć, nie robim y też zarządow i zarzu ­
tu, ale gdyby się coś w tym  k ierunku zapo-
b iedz^dało , zyskałby Iwonicz na  tem  wiele. Po 
doskonałym  obiedzie na w erandzie, zupełnie po 
europejsku urządzonej, puściłem  się ku Beł- 
kotce. — Cały o taczający Bełkotkę lasek  zasta­
wiony je s t wiciami szybów nafcianych —  któ­
rych tu  kilka naliczyłem . —• Pow ietrze prze­
siąknięte w onią nafty robi z początku przy­
kre w rażenie — ale w krótce już przyzw yczaić 
się do niego m ożna —  a dla chorych m uszą być 
te żyw iczne zapachy nader zbawienne.

P rzy  sam ej Bełkotce spotkałem  grono pań 
w idocznie zirytow ane w ierszem  jakiegoś często­
chowskiego poety który na  m urze tuż pod ta ­
blicą z prześlicznym  w ierszem  W  Pola um ieścił 
czterow iersz nie tyle zgrabny ile złośliwy : 

W ielki poeta  w rym  u ją ł słodki,
W szystk ie pow aby i urok Bełkotki —
Dla nas najw iększa w tem  je j zaleta...
Że ciągle mówi... tak ja k  kobieta...

P oeta  był złośliwy -— ale czy nie m iał racji 
nie wiem, sądząc jed n ak  z iry tacji pań, czyta­
jących ten czterow iersz, m usiało  w nim  być co­
kolwiek praw dy.

Z Iw onicza do R ym anow a podróż trw a pół­
torej godziny —  a jedzie się uroczą jak  całe 
sanockie okolicą, to też i ledwo się spostrzM z 
m ożna, kiedy powóz sta je  przed w spaniałym  do­
m em  ' gościnnym, m ieszczącym  hotel, res tau rację  
salę balową, czytelnię itd.

Rym anów  tylekrotnie ju ż  opisywano, że aby 
się nie pow tarzać w superlatyw ach, opisywać 
go nie będę, zaznaczę tylko, że o ile Iwonicz 
wyżej stoi m oże pod w zględem położenia o tyle 
znów przew yższa go R ym anów  pod względem 
niezwykłej harm onji stosunków  tow arzyskich.

Jestto  niew ątpliw ą zasługą w łaścicielki za­
cnej hr. Anny Potockiej, k tóra  potrafi znakom i­
cie łączyć tow arzystw o.

Zajm uje się u rządzaniem  w spólnych w ycie­
czek i zabaw , które rozproszone skutkiem  roz­
ległego położenia R ym anow a tow arzystw o, zbie­
ra ją  i łączą  w harm onizu jącą m iędzy sobą całość.

Dnia 15 h, m. jak  zresztą  i w każde święto 
odbył się reunion na  cel dobroczynny a zabaw a 
była tak  ochoczą, że mimo upału tańczono p ra ­
wie do godziny 5 rano. R eunion ten był dla 
części tow arzystw a pożegnalnym , gdyż wiele osób 
wybierało Mę ju ż  z pow rotem  do siedzib zi­
mowych.

O puściw szy Rym anów , z pow rotem  przeje­
żdżałem  znów przez cudny zakątek  sanocki po- 
dolem  sanockiem  zw any —  a ja k  tam  p ię­
knie —  jak  tam  uroczo, tego ci szanow ny czy­
telniku nie opiszę —  ale radzę jedź  — zobacz, 
przekonaj się a ręczę że mi za  radę podzię­
kujesz. R.

E c h a  k ą p i e l o w e .  O dnośnie do krytyki 
i skarg kuracjuszów  na  krajow e zakłady kąp ie­
lowe, podajem y jako  ilustrację  dosadną fakt na- 
s tę p u ją c y ; dwie w arszaw ianki w ciągu sześcio­
tygodniowego pobytu swego w K rynicy, w ydały 
na skrom ne utrzym anie, nie używ ajac żadnych 
zgoła rozrywek, t. j. na m ieszkanie, jedzenie, 
usługę i doktora  po 6 5 0  złr. n a  osobę, razem  
więc 13 0 0  złr. W szelkie kom entarze uw ażam y 
za zbyteczne.

S p rzen iew ierzen ie . Sam uel Stier, urzę­
dnik bukow ińskiego zak ładu  kredytowego w Czer- 
niowcach, zbiegł sprzeniew ierzyw szy 10.000 n a  
szkodę m stutucji.

toiyfB Firay umysłowe.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentow „Kuriera Polskiego11).

Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza Mikolasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nycl: >hygienicznycli< S. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice f  28.

Parowr. fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podlęże.

Fabryka yyrobów betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeb techmoznyck inżyniera M Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

P rządka1, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego v Kroście. Skład główny w bazarze k r- 
jowym gal akc Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Dilsseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria11 Jana Lebensteina. Kiaków. ^Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz fabryka maszyn, kotłów oraz odle 
wam a żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków

Fabryk, nawozow sztucznych E, Jędrzejowicza I 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka maszyn rolniczych i lejam ia żelaza Mi­
chała Domwalda w Przemyślu.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12

a a wr b“w ,b t r a f a c h  i pokrywania
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24. 1

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemoua. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobow ślusaróko- 
budowlanych braci Kosobudzkioh Kraków, ul. s ia - 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiego Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia; żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseim Kranów, ul. Długa.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litograf- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, ł. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa­
nych Odlewy z uowego srebra, brązu, ttiiedzi. Za­
stawy stołowe. Jakubowski I Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, 1. 37.

Fabryka narzędzi chirurgicznyoh, ortopedycznych 
i bandaży. Instrum enta optyczne, fizyczne matema­
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, Rynea główny, 1. 14.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajćzikowski. Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Fabryka powozu w, wózków, sani, wozów ciężarc 
wyce wyrobów -ymarako-slodlarskich pod firmą Gra- 
bownioa w Grabownic-y ko/o Sanoka. Stacja kole­
jow a: Sanok. 1 elegraniy Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M Anloui Mickiewicz. Kraków Grodzka. I. 31.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski Kraków, ul. Florjańska, 
1. 28.

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych
Józefa Czesakn.. Półwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakląć artystyczno-rzezłfarskr i kamieniarski Ja­
na Tombinskiego. Kraków. Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L, Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Duvala. Kraków, Wiślna 1. 3 .

Księgarnia naktauowa i skład nut Gebetlinera i 
Spółki. Kraków, Rynek g.ówny.

Krajowa fabryka sukna w Ketach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża Kraku*, Rynek, 1. 26.

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska i. 18.

Parow a fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohlleldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgurz-

Nieustająca wystawa związku, stolarzy krakow­
skich Wyrony stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
Florjańska, 1. 67.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia BUewscy. KraHuW, Rynek główny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty Fr. Cużydlo. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kailowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.
Centralny dom handlowo-koimsowy 6 Lazara. 

Kraków, ul. sw. Jana i. 14.
S A Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nut muzycznych, oraz expedyeja pism per­
iodycznych. Kraków. Rynek — Lima A - B .

„Grabownica11. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnieza i rymarsko-siediarska o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy koio Sanoka. Stacja kolejt Sanok. Te- 
fegrat Brzozow.

Księgarnia Spółk, wydawn.czej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pmac Spiski.

Skład oraz pracownia obuwia F- Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza I. 21, filia ul. Floriań­
ska 1. 15. J

Zakład robót kościelne - bronzowniczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. Florjańska 1. 45.

Wystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier­
wszego .trakowsKiego u czaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, NuzowniKów, Rusznikarzy Bronzownikow, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, rog ul. św. Army i Ja­
giellońskiej.

Dom handlowy I. Kulczyńskiej i fabryka masy 
woskowej, laru i lakierów oraz parowa dystylauna 
wódek zdrowotnych.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskich 
i galanteryjni! sko. zanych ja.ia Kleczenskiego. Kraków, 
Ul. Szpitalna 1. 32.

Pierwsza krajowa pralnia i farbiam ia chemiczna 
Witalisa Szpakowsk.ego, urakow , ul. Karmelicka i. 20.

^urębski i Zimler skład lowaruw drobiazgowych 
i materyi kościelnych. Kraków, Rynek gfowny i. 8.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kaz.mie- 
rza Lipińskiego w Sanoku, *

Ralinerja nally nieeksplodującej Dr. M. Fedoro­
wicza w Ropie, stacja Grynów.

Magazyn broni i wszelkich przyborów myśliw­
skich. nrahow, ul. Szewska i. 23 B Gliniecki.

Przyj ecliali (lo Lwowa.
lin ia  2® sierpnia.

Hotel Warszawski. W. lir. Krasiński z Wadkowiec, 
K. Zawiejski z Zułoziec. S. Ujejski z Wygnanki Z. 
Kośoiuhcki z Zamdna. Br. iiaiidcnliol' z Wiednia. 
W. Schlesinger z Proschnitz. Z. Wcill z Budaprtszlu. 
R. Pópperl. W. I owy. S. Kronbcrg z Pragi. W Ka­
miński z Kejterowioc. .1. Br. Kondowicrs z Jarosławia.

Hotel Imperial. J. r>ueghtz z Wiednia, J. Głażew- 
ski z < Jimielowa, A. Jotigan zp i Stanisławowa. M. 
Barański z Krakowa. R. Engel z Murtzzuszlagu. U. 
Arnold z W ledma., E. ks. .liarwiński z Słowlty, i,. 
Zwinogrodzki z Żytomierza. J. K. br. llohondoi 1 
z Szlronuntec. K. lir. Gatlerburg z ftetz. K. lir. Llro- 
hojowski z Krukaeniec, M. Goldhammer z Wiednia. 
A. Fischer z Wiednia. K. Swoboda ze Stanisławowa.

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).
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O f i  R U  l i i  K I  ( u d f i jo i f

s p e c ja l i s ta  c h o ro b  p lc io wjc l i  i s k ó rn y c h
mieszka obecnie

przy ulicy Zimorowicza nr. 5,
parter, wprosi gnmcnu Sukoia.

Jego P orad n ik  d la  m ę& czyzn
z rycinami, wyd. iV.. kosztuje 1 zir. 20 ct. 

pocztą 1 złr. 50 cl.
/aś Poradnik dia kodiet  (ITygienaj

kosztuje 60 ct.
OrdynujA 0(1 godz. 3 do 5 po południu.
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Przez Cłiłj rok otwarty 
Koncesjonowany Zakład wodoleczniczy

( p o c z t a  L n ó n  ).
Sźesć—nowych murowa/tych budynków . Kaplica  
(M sza św. codziennie). U rządzenia wzorowe. 
K uchnia  we w łasnym  zarządzie. Pobyt i ku ­
racja  zacząw szy od złr.. 2o tygodniowo. —  Le­
karz  przebyw ający s t a l i w  zakładzie .1 — P ołą­
czenie z siecią telefoniczną  m iasta  Lwowa. — 
Omnibus  do Lwowa w godzinach 8 1/ ,  r a n n , 
2 7 ,  po p o ł., 7-m a wieczór. Ze Lwowa (p lac  
Ralicm) w godzinach : 1 1 ^  przed połud., 4 - ta  
po po ł,, 8-m a wieczór. —  W szelkich bliższych 
rnformaeyj co do pom ieszkań i t. p. udziela 

Zarząd.

E m i l  R e r t e m i l j a n  J i r a j o r ,
właściciel zakiadu.

D i . W i k t o r  L e g e z i j ń s k i ,
lekarz kierujący.
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 23. sierpnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 

I . A k c je  z a  s z tu k ę .
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. • 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •

p ł a c a

21350 
242'— 
328 -

Banku hypotecznego galicyjskiego

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za  1 0 0  z łr .
J 5 * w a.

Banku krajowego 4 '/i w.

wylosow. w 40 latach 10090 
wylosow. z 10°/o prem ią 1U7'60 

' ' 9825j  4 ' #  w. a. wylosow. w 50 latach
a. wylosowalne w 51 la ta c h ................................

f i  % (I. e m i s j a ) .........................
Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. -i

4 % wylosowalne w 56 latach

I I I .  L is ty  d łu ż n e  z a  1 0 0  z łr .
Galicyjski Z akład kredytowy w likwidacji (dawne 5 $ )  21/ , #  w. a. • 52 —
Ogólnego roluiczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w l i ­

kwidacji 6<f> w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ................................

ż ą d a j ą  

216 — 
245 -  
334 — 
212  —

101-60 
108 30
98-95
99-20 
97-20 
95-80

100-10
95-40

5 5 -

5 0 - -  - • -

985u
96-50
95-10
99-40
94-70

I V .  O b lig i z a  100  z łr .
Indemnizacyjne galicyjskie 5 #  monety konwencyjnej • 
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego w. a. • 
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5 #  w. a. • 
Komunalnego Banku krajowego 5 % w. a. (II emisji)

6#  waluty austryjackiej 
Pożyczki krajowej { 4'/a%" {

104-60 
94-30 

101-50 
1 0 1 -  

103-40 
97'60 
9140

105-30
9 5 -

10220
102-70

9830
92-10

M iasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół im perjar ■

V .
22-75

L
24-75

YI.  S ł o n e

o s y .
| M iasta Stanisławowa 

t  y.
płacą
5-63
944
960

ż ą d a j  a

'5-73
9 54

Rubel rosyjski srebrny • 
„ n papieiowy 

100 marek niemieckich •

2950 32-50

p ł a c a  ż a d a j ą

1-23 1-33
1-22 123

5825 58-85

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zogaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Krakowa ■ • ■ • ......................................
Muszyny Krynicy ria  T a r n ó w .........................
Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Suczaw y...........................................................................
K im p o l u n g a ...............................................................
i t a d o w i e c .....................................................................
H lib o k i ............................................................................
N o w o s i e l i e y ...............................................................
Słobody ru n g u rsk ie j...................................................
H usiatyna via H a lic z ..................................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sąeza, Chyrowa, Stanisławowa

i S try ja ....................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskulcza, Munkaeza Lawoeznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ............................................

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K r a k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów . . .
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do d u e z a w y ......................................................................
Do Husiatyna via Halicz • ................................
Do Słobody rnngnrskiej  ......................................
Do Nowosieliey
Do H l r b o k i ......................................................................
Do R ad o w iec ......................................................................
Do ILmpolunga ■ • . . .
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sąeza i Suchej •
Do Stryja i S tan isław o w a .............................................
Do S try ja , Ławoeznego, M nnkaeza, Miszkolcza

1 P e s z t u ...............................................................
Do Bełżca i S o k a la .........................................................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j ............................................
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Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym drukiem  po 2  ct., tłustym  drukiem  po 5 ct. 

M inimum ceny ogłoszeń 2 5  ct.

Wolne posady i miejsca.
Poszukuje się z a r a z : 2 ekonom ów k a ­
w alerów, 1 żonatego bezdzietnego, który 
by się rozum iał na gorzelnictwie, 2 p i­
sarzy  ekonom., pom ocnika biurowego, 
2 klucznic, pokojowej, kilka kucharek, 
bon, podleśniczego, rym arza i nauczy­
ciela do 2 uczniów  z niższego gim na­
zjum . — Oficjalistów i służbę w szel­
kiego rodzaju  m am y w ew idencji pod 
dostatk iem  więc ogłaszam y to tylko dla 
kandydatów  z św iadectw am i chlubnem i 
za dłuższy czas służby m ogących po­
wołać się na pewne i chlubne reko-

94 m endacje. 2—3
Biuro wywiadowcze Bronisława 

Krasickiego w Jarosławiu.

Rodzicielską opiekę
znajdą u mnie panowie gimnazjaści 
lub panienki szkół niższych i wyż­
szych. — W 'k t zdrowy i sm aczny, 
osobne pokoiki z obsługą i opraniem .

Lwuw, ulica Batorego l. 34.
Wanda Boglewska.

Rodzicielską opiekę
znajdzie u mnie 3 lub 4 panów 
uczniów tutejszych szkół niższych 
lub wyższych. — Wikt  zdrowy, po­
kój osobny z o b s łu g ą , oraz pranie 
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie w M agistracie biuro IV. 
w godzinach od 9 - tej rano do 3-ciej 

po południu.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro O gteei
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 3U -300

Cepowe młocarnie
najtrwalsze są w fabrjce

FE. WĘZOWICZA
w e  L w o w i e ,  u l i o a  G r ó d e c k a  1. 8 5 .

Najlepsza gwarancja, że posiadają tek*we od lat 20 znane osobistości, 
jak ) jiW. Panowie Dawid Abrahamowicz, Kazimierz Jaworski, Mikołaj To- 
rosiew;ez, KI. Torosiewicz, St. Lodyński, Jerzy Lodyński, St. książę św i- 
drygiełło, Józef Sas, Jan  Rakowski i wielu innych. 81 2 —6

Od Wydawnictwa.

„KURJER POLSKI4
wychodzi od dnia 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenum eratorom  miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k ra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie; I Na prowincji pocztową:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. — ct. 
8  » -  » 

4 ,  -  ,
1 „ 35 „

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

20 złr. —  ct. 
10

5  „ -  ,  

1  .  ? 0  „

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­
skim" powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«.
Pronuineratorowie kwartalni otrzymają też 

bezpłatnie jako preinję noworoczną wspaniałe album  
z portretami wszystkich członków Koła polskiego i au- 
strjackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Rynkowskiego. Na rekomendowaną przesyłkę 
tęj preinji należy dołączyć 20 ct.

9 9 " *  Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenum eratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do A d m in istracji K urjera P o lsk ie g o
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  P l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C e n y  o g - ł e s z e ń :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi­

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklam y w nadesłanem: 

20 ct. od w iersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim .

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz peritowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.
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w s z y s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  

i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

C e a t r a l a e  # g
Lwów, ulica Kopernika 11.

m m
g r  M A  O B E C M Y  S  f i  Z  O I .  - « i  

Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A  n  t  o  n  i  M .  M i r k i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

F i l j a :  ulica Grodzka nr. 31. F a b r y k a :  ulica Mostowa nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim wyborze :

Magazyo rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 
jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. W ielbi wybór krawatek, szelel gumowych 
i różnych pu rzeb rękawiczniezych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gim na­
styki i paski gim nastyczne, rękawice do szerm ierki. Wykonuje pranie rękaw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. D la pp. Kupców firma dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

Najnowsze wzory

pod haft i wyszywanie
wyciska i rysuje

R .  T w a r d o w s k a
ul. Ormiańska 16 wo Lwowie.

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczyw iście dobrą

Herbatę rosyjską
I z y d o r  W o h l ,

w łaściciel jedynego wyłącznego han­
dlu herbaty, 22 lat istniejącego 

w e  L w o w ie , 12—16 
p r z y  u lic y  S y k s tu sk ie j l. 6.

Potaniała herbata Popow a!
ze złr. 2-40 — 3'00 -  3-75 
na złr. 2-jL6 — 2-70 — 3-40
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztą. — Opakowanie franco.

C entralne Biuro Sprawunków k  P r a s y i
we Lwowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegram u: „Bióro sprawunków “.
Bióro Sprawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 
domowego gospodarstw a jak  handlu i przem ysłu bezwłocznie, ści­
śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z najlepszych 
źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo­
żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 
pobraniem . — Jako prowizję policzą się 5%. —  Za opakowanie 

17 policzą się po c* nie kosztów własnych.

N a jw ię k sz y  h an d el

MASZYN 4. SZYCIA
n i e t y l k o  w  k r a j u ,  a l e  i  w  o & łe j  A u s t r j i ,

13 w y b ó r  *  1‘1 -tn  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratam i po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10%  taniej

Józef Iw a n ick i,
I H o t e l  Żorża -  Rynek 1. 25.

P r a c o w n i a  g f )  zegarmistrzowska
W ła d y s ła w a  S a j t w s k l a f

w e  L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje w szelk ie  roboty w  zaw ód zeg arm istrzow stw a  w chodzące
wykonując je  jak  n a js ta ran ­

n ie j, z gw arancją 

i po możliwie um iarkow a­
nej cenie.

Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 

i ściennych
z najsłynniejszych fabryk

Zlecenia z prowincji wykonuje jak  najspieszniej,
3—5

W y s t a w a  nieustająca

Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Z w ią zk u  S to la r z y  k r a k o w sk ic h

przy ulicy Florjańskiej 1, 57 (w pobliżu bramy)
poleca

W ie lk i  w y b ó r  m e b li  w ła s n e g o  w y r o b u  do salonów, pokoi sy 
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych dc 
zupełnie skromnych umeblrwań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — W ielki wybór rnebi 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśuiozu wyłącznie tylko u nas n- 
składzie. — Wszelkie wyroby mebjl giętych wyplatanycn również fabrykacji tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszeg 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelki 
zamówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone byó mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję.
---------------f r p y  n a d e r  p r z y s t ę p n e  — ■

Ciesząc się już dotąd licznemi Lznaniami ze strony Szanownej Publiczność 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania

Zarząd.

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- W 

kiery, rumy i t. p. [ f i

poleca c. k. uprz.

Fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza Mikołascłta
w e  L w o w i e .83 3 - 5 2



K  tJ E T J  H P O I S T 1 .

Kronika krakowska.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Środa  24 sierpnia.
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po południn koncert mnzykj

wojskowej w parku Krakowskim.
O godzinie w pół dc 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trze : „Ptasznik z Tyroln” Zellera.

Czwartek 25 sierpnia.
O godzinie 6 po polndnin koncert mnzyki

wo.,skowej na plantacjach
O godzinie w pól do 8 wieczorem przcdsta 

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trze „Paziowie królowej Marysieńki11 Hoff­
mana.

Sobota 27 sierpnia.
O godzinie 4 po południn koncert mnzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po polndnin koncert mnzyki 

wojskowej w parkn Krakowskim.
O godzinie w pól do 8 wieczorem przed­

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
tea trze : .Paziowie królowej Marysieńki" Hoff­
mana.

Niedziela 28 sierpnia.
O godzinie 4 po polndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim.
O godzinie 4 po polndnin koncert muzys. 

wojskowej w parkn Krakowskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

stawienie opeietki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Paziowie królowej Marysieńki" Hoff­
mana.

J. E ks. kardynał Dunajewski wczoraj 
wieczorem powrócił z Zakopanego.

Dr. Zenon Korotkiewicz, c. k dyrektor 
policji, powrócił z nrlopu i objął urzędowanie.

Konferencja właścicieli realności z okręgu 
Krakowskiego. Na zaproszenie wiceprezydenta 
Rady powiatowej Dra Franciszka Paszkow- 
rkiegn, pcsła na sejm, zgromadzili się w dniu 
23 b. m. właściciele realności z okręgu k ra­
kowskiego i wielickiego celem obradowania 
nad 8) rawą rewersów demoiacyjnych. Przybyło 
na posiedzenie wieln obywateli z Dębnik, Ln 
dwinowa, Zakrzówka. Przybył równie* poseł 
do Rady państwa Dr. .Tan Popowski. Posie­
dzenie rozpoczęło się o godzinie 3 po połu­
dniu Pierwszy przemówił Dr Franciszek Pasz­
kowski, oznajmiając cel zebrania, oraz zapro­
ponował wybór przewodniczącego. Na prze­
wodniczącego powołany został p. Stanisław 
Larisz-Niedzielski, prezes Rady powiatowej 
wielickiej. Sekretarzem posiodzenia był p. Bo- 
ciański, inżynier Rady powiatowej krakow­
skiej. P. Niedzielski w krótkich słowach przed­
stawił wynikające straty  i zło z powodn wy­
maganych rewersów demolaryiuycL od właści­
cieli gruntów położonych w rejonach fortyfi­
kacyjnych Rewers taki nie tylko obniża w ar­
tość ziemi i realności, ale nie dozwala nawet 
zaciągnąć na uczciwy procent jakiejkolwiek 
pożyczki. Słowem pieniądze włożone w ziemię 
i na bndowę kamienicy pierwszej lepszej cli wili 
przepaść mogą, jeśli tego wymagać będą sto- 
snnki polityczne. Właściciel nie tylko, że po­
nosi straty ewentualne, ale prócz tego jest 
obowiązany na żądanie rządn zbnrzyć wła­
sność, za własne pieniądze. Jest to niespra­
wiedliwość — zaradzić której — wyualeść 
środki zapobiegające tym nadużyciom — to głó­
wny cel zejścia się. Następnie przewodniczący 
dziękuje posiowl do Rady państwa Dr Po- 
powskiemn — w imieniu poszkodowanych — 
za łaskawe przybycie nr posiedzenie, a tern 
samem za zainteresowanie się tak niecierpiącą 
zwłoki sprawą. Kończy p. Niedzielski swe 
przemówienie otworzeniem ogólnej dysknsji 
nad rewersem demolacyjnym Powstaje p. K lecz­
kowski i w słowach jędrnych i dosadnych 
przedstawia wszelkie memne strony dzisiej­
szego prawa rządowego. Przypomina również 
p. K. o petycji w tejże sprawie, złużonej na 
lęce puBła Chrzanowskiego, a która do tej 
chwili została bez odpowiedzi. Dalej p. Klecz­
kowski zwraca nwagę, że przed rozpoczęciem 
dysknaji zebranie rozstrzygnąć powinno pyta­
nia : Do kogo z petycją się ndać i czego wła­
ściwie żądać w petycji. Rozstrzygnięcie tych 
pytań nważa mówca za konieczne do dalszych 
rozpraw.

Poseł PopowBki w odpowiedzi na zarznt p. 
EieczKowBkibgo, że petycja poprzednia została 
bez odpowiedzi, objaśnia, że on sam jnż ją 
przedstawiał w następnjącej redakcji: 1) Upra­
sza się rząd o zwężenie rejonów bliżej miasta 
położonych. 21 O uproszczenie manipnlacji w 
sprawach odbudowy i przystawek. 3) Upro­
szczenie formy,rewersów demolacyjnych. Wszel­
kie inne żądania uważa szanowny poseł za bez­
owocne.

P. Czecz zastanawia się nad sprawą rewer­
sów z punktu prawnego. Zarzuty swe popiera 
przykładami. N istępnie głos zabierają p. Nie­
dzielski, nimnjący się za biedną luacością, któ­
ra  wywłaszczona ze swej siedziby dwa miesią­
ce całe cczekiwać musi na zwrot pieniędzy 
włożonych w realność, p. Kndasiewicz, p. Po- 
pielecki, p. Ehrenpreis, p. Grodzicki — wszy- 
Bcy dowodzą przykładami z praktyki o cięż­
kiej doli właśiicieli z rejonów fortyfikacyjnych. 
Prócz tego p. Ehrenpreis proponnje wybranie 
komisji, któraby się zajęła wypracowaniem pe­
tycji. Wniosek znstaje przyjętym Pan Klecz- 
kuwski raz jeszcze głos zabiera i domaga się, 
■by rewersy były puune przynajmiej, jeśli być 

musną jnż koniecznie, bo mówca żąda stano­
wej o zniesienia (ogólny poklask) rewersów de- 
molacyjnych, to zeby pisane były w językn 
polskim, w tej formie bowiem jak dzisiaj, to 
trzy  czwarte podpisujących me rozumie co pod­
pisuje i czego dopełnić się zobowiązuje.

rzędowy styl nawet dla tych co dobrze 
władają językiem niemieckim nie jest zawsze 
dostępny, a cóż dopiero mówić o tych, a tych 
je i t  większość, co nie znają wcale niemieckie­

go języka. Polski tekst stanowczo winien być 
uwzględniony. Zastanawia się również mówca 
i logicznie dowodzi o niesprawiedliwości wzglę­
dem właścicieli realności położonych w rejo­
nach fortyfikacyjnych. WBzak oogatsi stawia­
ją kamienice w środkn miasta, biedniejsi po- 
większej części uciekają się po za główny 
teren, lecz ci biedniejsi za swoją skromniej- 
sz kieszeń narażeni są na stra ty  jakich bo­
gatsi nie diznają. Za co i z jakiej przyczy­
n y ? . .  gdzie sprawiedliwość? Ochranianie n- 
boższych przed uciskiem bogatszych toć po­
winność p ra w a ,. .

W Rosji, w Królestwie Polskiem istnie;ą 
również rewersy demolacyjne, lecz z tą ró­
żnicą, że rząd w razie zburzenia własnuś.-i 
prywatnej, wddłng swego oszacowania — wra­
ca ewontnalne koszta bndowy i ziemi. Tutaj, 
rzecz się ma przeciwnie nietylko, że rząd nie 
wraca kosztów, lecz żąda jeszcze od właści­
ciela gwarancji, że własnym kosztem mienie 
swoje zn;s z c z y .. .  w gruz o b ru c i... Zakrawa 
to oa ironię.

Przemówienie p. Kleczkowskiego nagrodzono 
dłngiemi oklaskami.

P. Niedzielski, przewodniczący zamyka dys­
kusję. Przystępuje do wyboru komisji w 10 
członków złożonej. Jednogłośnie wybraui zosta­
li pp. Niedzielski (przewodniczący) Kłeczków 
ski, Czeuz, Ehrenpreis, Kndasiewicz, Antonie­
wicz, Popielecki, Paszkowski, Jelonek z Ln 
d winowa i p. Adamski prezydent z Podgórza. 
Po wyborze komisji, dziękując raz jeszcze p. 
posłowi do Rady państwa dr. Popowskiemn za 
łaskav,e zainteresowanie się sprawą, oraz nad­
mieniając, że poseł Chrzanowski z powodu ty l­
ko nieobecności w Krakowie nie przybył na 
rozprawę, przewodniczący zamyka posiedzenie. 
Komisja wybrana umawia się zebrać dnia 6 
września b. r. o godzinie 3 popołudniu.

„Z Lutni". Zapowiedziany koncert „Lutni" 
Gdbędzie się w niedzielę dnia 28 b. m. w o- 
grodzie Strzeleckim. W koncercie tym, urzą­
dzonym staraniem dyr. S teibelta, wystąpi 
chór „Lutni" z okazałym programem. W pro­
gramie mieszczą się dzieła głośnych kompo­
zytorów, które niezawodnie zająć potrafią u»- 
szą publiczność. W utworach orkiestrowych 
bierze udział, zawsze chętnie słuchana orkie­
stra 13 pnłkn. Program koncertn niebawem 
podamy. Członkowie „Lutni" zs okazaniem 
karty przyjęcia, mają wolny wstęp na koo- 
certa.

Nieporządki w mieście Do swego rodzą u 
nieporządków w mieście należy bezwątpienia 
pewien nastrój zachowania się mieszkańców 
pozaplantowych i mniejszych uliczek. Pano­
wie ci w zupełnym prawie negliżn zaledwie 
zmrok zapadnie wychodzą przed bramę domów 
i prowadzą wesołą rozmowę. Przechodzenie 
z paniami wówczas jest żennjące. Otóż czyby 
w imię skromności mieszkańcy pozaplantowych 
ulic nie mogli wyrzec Się rozpraw nlicznych 
w stroją- h, które podczas npałów może są i 
wygodne dla nich samych, ale w każdym ra­
zie graniczą ściśle z obrazą przyzwoitości. 
Wszak ulica choćby najwięcej oddalona od 
środka miasta nip przestaje być ulicą i jako 
taka wymaga zachowania się skromnego.

Pojedynek w Sikorniku w  tych dc a-h 
odbył się w Sikorniku, pojedynek na pałasze. 
Pojedynkującymi się byli dwaj synowie Izrae 
la. Powodem rozprawy krwawe się zapowie 
dającej, a prawie bez krwi zakończonej, była 
obraza wynikła wskutek ręcznej potwarzy 
Dowiadujemy się, że i policja wmięszała się 
w tę sprawę i chwyciła także za pałasz spva 
wiedliwości i jnż odpowiednie kroki zarządzi­
ła wprawdzie nie w Sikorniku, lecz n św. 
Michała, oddając sprawę w ręce prokura - 
torji.

Znaleziono dziecko. Dwuletnia dziewczyn­
ka, o włosach jasnych, ubrana w snkienkę 
czerwoną, z goła główką, bosa, znaleziona w 
poniedziałek dnia 22 b m na nlicy Długiej, 
jest do odebrania n Leona Fnksiewicza, przy 
ulicy Krowoderskiej 1. 49.

Z teatru. Pełno było na „W iceadmirale". 
Artyści, świetnie usposobieni, grali z niezwy 
kłą werwą i ożywieniem. Brawom i bisom nie 
było końca. Publiczność opnszczała teatr szcze­
rze rozbawiona. Jak się dowiadnjemy, dyrekcja 
teatru lwowskiego z powodn upałów, dla udo 
g anienia publiczności, sztucznym sposobem o- 
ziębia andytorjnm. Teatr rzeczywiście jest 
chłodnym. Nie cznje się gorąca, oddecha się 
swobodnie. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
p. Sschoruwski, na którego włożono obowiązki 
dyrektora, Łtara się wszelkiemi możliwemi spo­
sobami odwdzięczyć się pnbliczności zs liczne 
uczęszczanie do teatrn.

Staranność godna pochwały.
Dziś „ j e s z c z e  r a z "  „Ptasznik z T y­

rolu".
Z Dębnik pod Krakowem piszą nam : W szy­

stkie dotychczasowe starania nasze, by prze­
cie uporządkować jakoś tntejsze stosunki, 
wszelkie podania, petycje, delegacje i t. d., 
wykaznją do tej pory skutek grochu rzuca- 
negu o ścianę. W szystko idzie do kosza, a 
jeżeli jeszcze i szanowna Redakcja tę kores­
pondencję tam umieści, to połamię pióra pój­
dę nad Wisłę i położę się w to samo miej­
sce, gdzie spoczywał wczoraj ś. p. Pieniążek, 
by tam nmrzeć z rozpaczy

Oto najpierw owe nieszczęsne doły, co za 
trnwają powietrze aż do skutku, które nie 
wiem dlaczego rozłożyły się przy najpryncy 
palniejszej tntejszej ulicy, jak stały przed 
dwoma laty, tak najspokojniej spoczywają na­
dal. Wobec wyziewów jakie tn się kondensn- 
ją, niczem by byta nietylko staruszka padli­
na z G rzegórzek, ale nawet sama fabryka 
cholery, gdyby gdziekolwiek istniała. Przejść 
nlicą nie sposób, okna otwcizyć niepodobna, 
odetchnąć ani myśleć — szczególniej w obe­
cne ranki i wieczory egzystencja tntaj wprost 
niemożliwa.

Pomyślećby także należało na serjo jnż raz 
przecie o przywrócenin komunikacji przez Wi­
słę pod Zamkiem.

Powód dlaczego nawet łódkami zabroniono 
przeprawiać przez Wisłę ln iz i, którzy nie 
mając przy -obie żadnych płynów niczego prze­
mycić nie mogą, jest dla nas niezrozumiały. 
Pojąć łatwo, że w czasie jakiejkolwiek cho­
roby łatwiej jest z Dębnik dostać się przez

Wisłę na ulicę Grodzką lnb Stradom do leka 
rza, aniżeli do Podgórza lnb do Krakowa 
przez most zwierzyni3fki, dalej stanowi to 
ogromną niewygodę dla tutejszych właścicieli 
aomów, któroby na lato przynajmniej dla 
mniej zamożnych łatwiej wynająć mogli a tak, 
domy stoją pustkami, właścicielom nie chce 
się myśleć o czyitości, bezpieczeństwa niema 
żadnego, co soboty pijatyki i wrzarki, wy­
miana cięgów i obelg, słowem piekło dantej 
skie. Wobec tych danych, pytam, czy potom 
kowie nasi nie zmienią nazwy antonomia na 
automatonumia ?

R o c z n i c e .

Król Jan  I II  otrzymawszy koronę, nie miał 
jej nawet czasn nżywać i zasiąść na tronie, 
bo Tnrcy przez niego pobici, szukali odwetn 
i bezustannie napadali na Polskę. Król ze 
szcznpłem wojskiem, około 4 tysięcy liczą- 
cem, zatrzymał się we Lwuwie, a b»sza Ibra- 
him iSzyszenan, otrzymał rozkaz snłtański u- 
derzyć na nieg > i pokonać go Podsnwa się 
pod Lwów wraz z hordą Tatarów pod sułta­
nem Nuradyuem, dnia 22 sierpnia 1675 r. 
z doborowem wojskiem. 40 tysięcy żołnierza 
liczącem. Wszyscy we Lwowie npadli na du­
chu, prócz króla Jana. Królowa M -rja K azi­
miera modliła się na kolanach przez cały czas 
bitwy, a król nstawił na górze Wysokiego 
Zamku artylerję. Obok niej liczny zastęp ciu­
rów obozowych, przebranych w zbroje rycer­
skie. Jazda stanęła n stoku góry, a piechota 
w zaroślach nkryta, czekała na nieprzyjaciela. 
Tnrcy natarli z ogromnym impetem, ale arty  
lerja polska z góry zamkowej, a piechota z 
bokn tak ich raziły, że powstał między nimi 
nieład, zachwiali się, a w tely jazda wpadła 
n» nich, jak wicher i w pneb rozbiła.

PJerzchnęli Tnrcy i Tatarzy, wojska pol­
skie dwie mile ich pędziły. Na pobojowisku 
zostało 13 tysięcy nieprzyjaciół, król pory­
wał swoim przykładem. W ołając: „Górą Je ­
zus!" rzucał się Jan  III w szeregi walczą­
cych, by ducha dodać. D ziało  się to dnia 24 
sierpnia 1675 roku.

Rocznice. D z iś : św. Bartłomieja apostoła; 
ju tro : św. Ludwika króla.

R O Z M A IT O Ś C I .

* Kongres. Z Boskowic donoszą, że M o- 
r a w s k a  b n s e d a  zwołała na kongres mo- 
rswsko-czeskich studentów, a to z powodn 
bardzo energicznej narodowej agitacji w Mo- 
rawii. Oprócz delegatów rozmaitych wolno- 
myślnych korporacyj, wzięli ndział pierwszy 
raz i zastępcy czeskich teologów, dla omówie­
nia ważnych kwestyj, dotyczących krajn. Mię­
dzy inuemi kładziono nacisk na. konieczność z a ­
prowadzenia drugiego uniwersytetu czeskiego 
w Bernie, w którym to względzie dr. Masa- 
ryk przyrzekł swoję pomoc i działanie. Na­
stępnie na wspólnej uczcie, która zakończyła 
posiedzenie, wyrażono życzenie połączenia ści­
słego wszystkich słowiańskich żywiołów, a stu­
denci byli prz.edmiotem owacji, jako piouierz.y 
narudowej idei.

S tn jk .  W Carmanx strejk i wzburzenie ro­
botników przybiera znaczniejsze rozmiary. P rzy- 
aresztowano 4-ech górników, ponieważ wdarli 
się do mieszkania dyrektora kopalni i grozili 
mn śmiercią.

Dzień imienin Ojciec św obchodził w dnin 
18 b. m. jako w dnin św. Joachima i na ze- 
branem kole watykańskich dygnitarzy mówił 
między innemi o zasługach Kolnmba, położo­
nych dla chrześcijaństwa, jak niemniej o no­
wym kościele pod wezwaniem św. Joachima, 
jaki dla upamiętnienia imienin Papieża ma 
być zbudowany ze składek W części P ra ti, w 
Rzymie.

Ja k  płacą grunta we Francyi. Temi dnia­
mi sprzedano pod Bordeani posiadłość zwaną 
„Chfiteau Cantermerle," na której zna.dnją się 
winnice — 660 naszycb morgów —  za sumę 
900.000 franków. Nabywcami są panowie Dn- 
bos bracia z Bęrdea x

Ostatnia poczta.
Sejmy zbiorą się w pierwszych dniach 

września, i będą obradowały do k-*ńca m ie­
siąca. I  alnzy ciąg sesyi odbędzie »*§ w gru­
dniu. Po odroczeniu sejmów w paźdr erniku, 
obradować będą delegacje wspólne, poczem 
zbierze się Rada państwa.

Berliner Tageblatt otrzymuje wiadomość 
z K onstantynopola, i i  StambuŻ-w przedłożył 
sułtanowi dokum enty, które świadczą o w y­
rafinowanych i zuchwałych intrvg&*h Rosyi 
przeciw Porcie i sułtanowi NietylKO w A- 
dryanopolu i w W ilajecie, którego stolicą 
jest Adryanopul, ale tak ie  w K onstantyno­
polu istnieją komitety rosyjskie, które swoich 
członków potajemnie zaopatrzyły w broń 
palną Niedawne rozruchy włościańskie w A r 
menii powstały za poduszczeniem Rosji. Jak  
kolwiek wiadomość berlińskiego Tageblatt'u 
nie jest jeszcze zupełnie pewną, jest nad­
zwyczaj prawdopodobną i rzuca charaktery­
styczne światło na stosunki bałkańskie, ró­
wnie ja k  czyni zroznmiałą wizytę Stam buło- 
wa w Yildiz Kiosku.

Temps nderza w znany sposób na Stam - 
bułuwa. Raz jeszcze szeroko rozpisuje się o 
teroryzmie w Bułgar ji, dyktaturze Stambulo- 
wa i t  p Nowem jest tw ierdzenie, i i  Bnl 
garzy żyją w stanie politycznej naiwności, 
nie nmiejąc odróżnić dobrego od złego, pod­
czas gdy ich przywódcy pasują się o władzę, 
używając wszelkich moiliwych środków.

Vide>o wzywa metropolitę M ichała, ażeby

również udzielił wyjaśnień w sprawie pobie­
rania subwencji 10 JOO franków rocznie od 
rządu rosyjskiego. Nie jestto rzeczą obojętną 
dla Se'bów  — pisze organ G araszan na — 
czy głowa Kościoła serbskiego była na żoł 
dzie obcego rządu.

Jak  donoszą z Petersburga, ju i  23 b. m. 
wydany ma być ukaz, znoszący zakaz wy 
v ozu żyta. (Czytaj telegram. Preyp R e d )

Giełda krakowska.

K h p a rz  23 sierpnia.

Jirm ark  dzisiejszy do lepszych zaliczony 
być winien. Oeny bowiem zbożowe ufrz.ymiły 
się tak, jak je ustalono w nbiegly pią’ek, h  

nawet się objawiała tendencja kn zwyżce a-z. 
nie bardzo znacznej. Dowóz był nader szczn 
piy, co zapewne odnieść należy do piluej 
wszędzie roboty około pokończenia zbiorów i 
agitnjących się właśnie teraz na wielkie roz 
miary omłotów. Z próbnej młocki pokaznje s;'ę 
prawie wszędzie n nas, że wydajność zboża 
jfst tego rokn bardzo dobra a nawet zna­
komita. Żyto i pszenica dopisały nawet lepiej, 
jak owies i jęczmiona. Ziarnc jest ładne i 
ciężkie. Ogólny tedy rez.nlut żniw poczytać 
należy za bardzo pomyślny. W tej to okoli­
czności, że młocka się wszędzie odhywa, tkwi 
też właściwy powód mniejszych stosnnkowo 
dowozów na dzisiejszą targowicę. Dodać je­
szcze trzeba, że wyjątkowo nie było dziś do­
stawy węgierskich produktów, a w szczegól­
ni ści mąki i zboża. Z handlarzy praskich kil 
kn się rwijało po rynkn Kleparskim. M wio 
no też, że się już w Berlinie rozbiły układy 
Rosji z resarstwem niemieckiem o zawarcie 
nowego traktatu  handlowogo, a zatem na dość 
jeszcze dalekiem jest poln obniżenie cła pru- 
skiego• importowego dla zboża, które przybę­
dzie zlamtąd.

Płacono za 100 kilogramów n e tto :
Pszenica (biała) od 7 50 do 8'19 ; czerwo 

na 7-40 do 7 80 ; żółta 7 30 do 7*50; żyto (pri­
ma) 6*20— 6 70 ; jęczmień — • — •—  I owies 
— • de •— ; rzepak 10*25 do 10*50; jagły 
9 80 do 11 — ; proso 6*50 do 7*— ; fasole 
— * do *— ; bób *— do *— ; wyka 6’— 
do 6*20; tatarka 9*15 do 9*70; knkurylza 
5 50 do 6*25, ziemniaki 1*40 do 1*80; siano 
1 6 0 ;  słoma 1-50; masło (garnie'’) 3-60; jaja 
(kopa) 1*25; koniczyna (pastewna) 2* — ; 
spirytus (hektolitr) na 95%  Tralesa 82-— ; 
okowita (hektolitr) na 80%  Tralesa 77- — .

Pam iątki, zbiory i osobliw ości Krakowa.

nie od godziny 1‘2-tcj do l-szej — prócz niedziel- 
świąt i feryj UDiwer&t teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
■phymcum przy n.uy św. Anny na 1 piętrze otwarty 
w każdą sobotę od god. iny 10-tej do 2-g.aj w południe.

Muzeum Teohnlozno-Przemysłowe w gmaebi Fi an 
cisikańskim otwarte codziennie od godzinę 10-tej do 
•i-tej. Wstęp 20 ct. od osoby, w niediide od 10-tej 
do 2-eiej bezpłatny.

o  ce 
e  ■Jo L. 19148/1892. != ■
o  « Do p^na
S e Stefann Wisrnsz Niemojownklego N> g.O_  -V* fabrykanta tutek •ygaretowych
■S-2 we Lwowie. ■ ^*< 9
o  •s  . Z polecenia Magistratu z d ria  24
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zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

Do nabycia w “klepach S W Niemojow- 
skiego we Ltoowie Teatralna 3, Jagiellońska
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrz inego n r .c i

S. W. Nlemojowskl dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorium chem. króf. m. Lwowa-

IFoezje
KAZIMIERZA TETM AJERA

znaj doją się 
n a  s k ła d z ie  w  k s i ę g a r n i  

G E B E T H N E R A  T W O L F F 4 .

j Wyszła z druku książecika 
pod tytułem:

P olsk i  S o c ja l izm
a C u d zoziem szczyzn a

napisał 840(2-?)

ks. Bronisław Stysiński.
Str. 82. Cena 30 ct

Skład główny w księgarni G .belhnera i 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
K urjzra  Polskiego ul. F lorjańska 28.

Groby krńlewsklo, grób Mloklewlozn I -■ roleo
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dni po­
wszednie o godzinie 10, w niedziele i święta o godzi­
nie 11 Vi.

Grib zasłużonych (w krypcie na S k a łce , Grób 
Skargi (w nościele św. Piotra), oraz skarbleo ko­
ścioła N. P. Marji, oglądać można w cbwilacb wol­
nych od nabożeństwa za ogłoszeniem się dc zakrystii.

Wystawi nleuatnjąoa Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół sztnk pięknych w Sukiennicach otwana 
codziennie od goiziny 11-tej do 4-tej prócz ponie­
działków. Wg-ęp w niedziele lfi centów, w dnie po­
wszednie 30 ct.

Mnzena Narodowe (w Snkiennicach) otwarte jest 
codziennie od godziny l i  tej do 3-ciej po połodnin 
z wyjątkiem poniedziałków, ;a  opłatą wejścia 20 cen­
tów w dzień zwykły, w niedziele święta po 10 centów 
od osoby.

bnzocm XX. Cs^rtoryskloh otwarte dla zwiedze
i cyrh we *tor’j  i piątl od godziny 9-tej do 1-sza, 
po połndnin. o fle w te dnie nie przypadaj?, święta

Gabinet aroheoloylozny Uniwersytetu Jagielloń 
skiego (Collegium nocumj zwiedzać można oodzien-

Zawiadamiamy P  T . lekariy również jak 
i Ssa-iowną Pub.iczność, iż zakład sdrojowo- 
ąąpielowy w T ru s k a w c u ,  czyniąc zadość 
życzeniom pierwszorsędnycn powag lekar­
skich w krają, otworzył już wziewalnię z i ­
m n e j s o la n k i  według najnowszego i naj­
lepszego „ l ik r o s k o p i jn ie  ru z p y ls ią ic e g o  
s y s te m u  W a r s m n th a ;  jakie w bieżącym se ­
zonie dopiero otworzyły również pierwszo­
rzędne zdrojowiska w Wiesbaden, Eme i 
Reichenhall.

Bliższych informacyj udziela bezzwłocmie 
z a rz ą d  k ą p ie lo w y  w T rv sk i.w c u .

774(6-12) Z A R Z Ą D .

TELEGKAMY.

Dnia 24 sierpnia. 
Przedstawienia polskie 

w Wiedniu.t
W ied eń . Przedstawienia oper polskich roz 

poczną się na pewno dnia 10 września. Z po­
wodn słabości Reszków wypadałoby odroczyć 
przedstawienia po'skie na czas dłuższy, co 
jest wprost niemożliwe. Z tego powodu R e­
szkowie udziału w przedstawieniach polskich 
prawdopodobnie nie wezmą, Zresztą wszystko 
już przygotowane tak, że opera przyjedzie do 
W iednia dnia 1 wrześuia a „Lutnia" duia 8 
teguż miesiąca.

W ied eń . Dzisiejszy Frem ienblatt przynosi 
sensacyjną wiadomość, iż z powodu odmowy 
ze strony Reszków, komitet wystawy teatralno 
muzycznej zamierza przedstawienia polskie 
całkowicie wykluczyć z programu. F rem ien­
blatt nazywa krok ten pożałowania godnym, 
ponieważ inn'. artyści, a mianowicie pani 
Sembrich-Kochań^ka udział swój zapewnili.

Cholera.
H a m b u rg  Jest rzeczą pewną, iż panuje 

tutaj cholera azjatycka. W poniedziałek za­
słabło 126 osób.

T e h e r a n .  W sobotę 20 b. m zmarło tu ­
taj 219 osób na cholerę.

W ie d e ń . Upał nie do zniesienia. Wiele 
osób omdlało na ulicy.

B u d a p e s z t  W średę rozpoczyna eię strejk 
woźniców tramwajowych.

R io  d e  J a n e i r o .  Jenerał Fonseca zmarł.
F n ld a .  Konferencja biskupów niemieckich 

została otwartą
P e te r s b u r g .  Wywóz zboża został dozwo­

lony.
B la ło g ró d . Z powodu przyjścia do steru 

gabinetu liberalnego, wielu wyższych urzędni­
ków należących do stronnictwa radykalnego, 
ustępuje. Oczekiwane są również zmiany przy 
poselstwach zagranicznych.

K ie d e ń  Biuletyn giełdow y: Kredyty
315*37, laenderbanki 223 3 0 , staatsbany 
303*00, lombardy 103*62, rubie 121-

N A D E8LA N E

i Rubryka Nadesłane, nie. pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpowiedzialności m* 

przyjmuje).

!!W ażne dla Panów!!
Już n dszedł świeży transport n ą jn o w siy o h  

i najguzto wiiiejnayoh m ato ry j do koLnej 
jazdy , na uniformy d la  P P . o Ir ofloerów  
i u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y o h ; wielki zapas 
k o rtó w  kam garnów , o n  z p ik i an g ie lsk ie  n a  
kam izelk i, na wszelkie libezje  w największym 
wyborze i najlepszej jakości, ta k  k rą jo w e , 
jak  i zagraniczne.

W składzie sukna i kortów

FRANCISZKA CUZYDŁY
Kraków — Sukiennic* I. 27 (od strony ratusza).

W  Ceny fabryczne — próbki gratis i 
franco. '* ■  728

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

w e L w o w i e  L. 31126,
otwartą została 86SJ (l0 10>

PRYW ATNA LECZNICA
dla chorób kobiecych

Ora Stanisława Brauna
w  ulioy Długiej 1. 5.

Bliższych wyjaśnień ndziela właściciel i 
kierownik Zabładn, D r. S t. Braun, Dłngs 5.

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Nieigojswskiep
O R Z E C Z E N I E  

laboratoriom chemicznego król. stoł. m. Lwowa.



P O L"S X L

DBOENE OGŁOSZENIA
Od w yrazu zw yk łym  druk iem 

po 5  c n t . ,  — M in im um

Lokale.
Mieszkan o kawalerskie
składające się z pokoju dużego od frontu 
i przedpokoju — jest od I w rześnia b. r. 
do wynajęcia przy placu WW. Świętych 
(Franciszkańskim) pod I. 8 drugie piętro.

Doniesienia rozmMt«
Skleć korzenny
dążą węgla zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w administr. „Kurj. Polsk.** 017 1 ?

Pies pół-buldog,
.,BOUBI“ z g l D  ą . ł  dnia dl b. m. Ła­
skawy znalazca zechce go odprowadzić za 
nagrodą Ul. Rajska Nr. 2, 1 piętro.

pod 
firma

p o ,™ * ,,  s u l j j g ^ t
Do handlu firma Fr. Lenert
jest starszy

oraz CHŁOPIEC 
do praktyki.

016 1

f 7 l l i ń u /  na tnieszkanie z wiktem, 
U w A W lU W  wraz z rodzicielską opieką 
przyjmuje wdowa po urzędniku. Karmelicka 
17, blizko III gimnazjum. 018 1 o

P l " 7 u i l ł l O  na wychowanie dziecko od 
* “ Jr J " H y  lat 4, 5. ti, lub dwie pa- 

nienk uczęszczające na naukę. Wynagro­
dzenie skromne opieka prawdziwie rodzi­
cielska. Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
Admin. „Kurjera Polskiego1*. 019 1 2

Przyjmę p osadę zarzad-
cy kamienicy lub zastępcy i!::

la jakiegoś większego handlu. W razie po­
trzeby złożę kaucje. Zgłoszenia pod liter. 
Z. K 500 poste restante Kraków.

po  2  cnt . ,  t ł u s ty m  d r u k i e m  
ceny  o g ło s zeń  2 5  cnt.

Mam 2,000 złr. kapitału
i chciałbym wejść w spółkę z kupcem lub 
przedsiębiorcą. Zgłoszenia L. Z.I00 poste- 
reslante Kraków.

Srcdki dezynfekcyjne:
Proszek karbolowy l klg. . . 7 cl.
Kwas karbolowy 1 ,, . . 30 .,

do nabycia w  handlu korzennym Marji 
IWANICKIEJ w Krakowie, ul. Długa 1. 1, 
tuż przy plantach Odbiorcom większej ilo­
ści stosowny rabal. 908 1 3

Osoba młoda konserwa-
f<f<s.4r, n  udziela lekcyj muzyki na for- 
l y S l U Ł l ,  tepianie w domu i po zn do­
mem. Wiadomości pod Nr. :.’t. Florjansku. 
Zakład p. FÓRKA, felczera. fu'7 I t>

ze szkół 
średnich

znajdą pomieszczenie z wiktem lub be/, 
z obsługą i troskliwą opieką. Bliższa wia­
domość: ulica Sławkowska I. II  piętro 
w oficynach, kamienica narożna. Aleksan­
der MÓŁRYCZ, Kraków. 901 I 3

F J a u l r i  I r m i n  Podłas najprakty- "  XUI\I l \ l  l l jU  czniejszego 1 najła­
twiejszego systemu wiedeńskiego: snsien, 
okryć, żakietek, rotand Ud., oraz wszel­
kich nbio-ków dziecinnych, wynczam z 
wszelką dokładnością. C zennice zamiej­
scowe znajdą c mniema mieszczenie i opie­
kę. Zarazei wykonywam wszelkieiro ro­
dzaju roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące, b. Łatkiewlczowa w Krako­
wie, nl/W lślna. 1. 4, I. piętro. ' 75'ii ?)

Weterynarz L, HAASE,
ul. Niecała iO (Hotel Europejski), po iiĆ)-to 
letniej praktyce w kraju i zagranicą nąiatł 
w Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do ­
mowe, oraz przyjmuje takowe na leczenie.

Panowie Studenci

Ciągnienie 
1 5  Października.

Wielka 50-cenlowa loteria.

Główna wygrana
7 5 . 0 0 0  z ł r .  w .  a .

L o s y  p o  5 0  c e n t ó w
są do nabycia w Krakowie

*

I

u p p .  Jos .  A l t s t ad ter ,
A m a l i a  E ibensch i i tz ,  
S t a n i s ł a w  Fe in tucb ,  
Sig. Glfcitzmunn,
Isak G r a i o w e r ,
Jos .  H e id en fe ld ,

A. L. H o c h w a l d .
\ .  H ol ze r ,
S z y m o n  L o r i a ,  
A lb e r t  M e n d e l s b u r g .  
M. D. T r i n k ć n r e i c h .

889

' Rej

: 1
i i
n• i
*1•11

9
• i

H E R M 1A A  R U J O . - J
w  T t i a ł r o w i e ,  u l i o n  G tr o c ł  ' l £ a  1. £5,

poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE:
" > l f ł l l l  n ł ń ł n f l  ^  surowego, jakoteż web, płótna na prześcieradła 
O l t l u U  | l f U l l l d  t,ez szwu, jednokolorowe weby im wsypy, niciane 

drelichy na materace i story, ciem ki szyrtyngi, ild.
V  !i ł ' l k i  c k ł n d  kolorowych i ii.iłyeh chustek do nosa, przeważnie 
I r l u l l l l  v M u U  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki ściereczki.
0 9 “ BIELIZNĘ STOLO W \  na 6, 12, 18 i 24 nakryć.

M A T E R A C E , K O Ł D R Y , K A P Y
WŁASNĄ SZWALNIĄ BIELIZNY LUTOWEJ

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X. SEB K N E I P P A

TC T W  T B  Ć > R  ' P B
haftów , firanek, pończoch, sk a rp e tek , k ra w a te k , rękaw iczek itp .

^ 3  C E N Y  N A D E R  N I Z K I E  fcm -
Ponieważ raazazyn ten prowadzony liedzie pod osobistem kierownictwem 

p. J. AD. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P T Odbiorcy będą nadal zaszczycali tern samem zaufaniem również i mój 
m aszy n  ?k ry polecam. ^  ^  ^  ^  Kra(L()ffje_

Środki oczyszczenia wody i powietrza.

kom pletnie oczyszczające najbrudniejszą wodę, kieszonkowe podróżne, do 
gospodarstw , fabryk, lokalów pnblicznyeh i t. d. węglowe, asbetowe, sy­
stemu „P IF K E “.—  Klosety wodne, hermetyczne pisoary, zlewy kuchenne 
i zamknięcia kanałowe. Rury kamionkowe (steinguti. Rynny betonowo, 

posadzki cementowe i stemgutowe 
Znakom ite

wentylatory pokoi owe i lokalów publicznych
ma na składzie i wykonuje wszelkie higieniczne urządzenia i przeróbki

M. Z IE L E N IE W S K I,
Kraków, Grzegórzki 23 sr.o -i ?

i i i i i i l M l l r i  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
i N a j n o w s z e  p o w i e ś c i  ®

W. hr ŁOSIA. g
Tajemnica piątego puiku. 1892 — 1 złr 50 ct. ®
Nokturn Szopena 1892 — 1 „ 50 „ ®
Z różnych pułków 1892 -  — 2 „ 40  „
Wczorajsi, Serja I. 1892 — — 2 „ —
Linoskoczka, 2 tomy. 1891 — — 3 „ —
Jędrzek. 1891 — — -  — 1 „ —

Świeżo wyszły i s ą  d o  n i b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .  314

L I M  ]■ 1  ■ J I M .  ■  ■  ■  ■  ■  ■

99

99

99

S..:
do cuki 
handlu  
do spra 9 ’ >: 
w  Adnr

. < -.- 
-.'•v

Li O'
Pd I złr. 1 kilo

' najlepsze mydła toaletowe, jak glicerynowe, 
fiołkowe, różane i inne specjalne najpię 
kniej woniejące. — Za najlepszą jakość rę­

czymy. — Cenniki franco. 
Zgłoszenia do SKŁaIiII MYDŁA I PARFU- 
MŁRYJ pod „FRANCUZKĄ*, Wiedeń, XTMI 
823 P Doebllngerstrasse Nr. 38. 8 20

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ V  -- -

•. \  
i h i  r  j JD O W L A N E

P o d g ó r z u ,
■ ia  b y d ło , w  pob liżu  to ru  i sta- 

sp rzodan ia  pod  p rzy stęp n y m i
. :■ • - jb ob jaśn ień  u d z ie la  750(12-12)

Kantor fabryczny GUSTAWA BARUGHA w Podgórzu.

obok  t  
cji Koi

F i e r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
w  Klim kówce, pod Rymanowem,

sprzedaje tegc reku  około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za gotówkę Z%  sconio, na kredyt od 3 cb do 6-iiu  miesięcy bez proeentu, 
od 6-ciu do 9 -piu miesięcy na 8 ^ ,  a w razie koniecznej potrzeby i 12

miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczek waó na stacji J E l y m a n ó W .

D la pośredników w rozsprredaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan ofiaruje 
fabryka S °/0 prowizji.

Za dobroć towaru fabryfca ręczy.

Zarząd debr Klimkówka, p. Rymanów.

W sz e lk i©  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod n*F 

korzystniejszemi warunkami

Dra NI. Fedorowicza

Park krakowski.
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA

przy sprzyjającej pogodzie

KONCERT muzyki wojsKowej
R estau rac ja  we w łasnym  zarządzie .

Wszecb nauk lekarsk ich
Dr Edmund Puchacki

ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu.
Ul. Sławkowska, L. 24.

Parter. 6(120-?)

KAMIENICA
nowa, II-piątrowa, z o- 
grodem, dobrze się ren- 
tująca, wolna od poda­
tku, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczone. Wia­
domości udzieli w maga­
zynie krawieckim p. Leon 
GRABOWSKI, ul. Bracka

S77 3 r>

R E STA U R A C JA

T U R L l t f S K I E G O
w Krakowie, w hotelu  „pod  RÓŻĄ11.

1*2 Obiad za 1 złr. ioii-soo
Środa dnia 24 go sierpnia.

Ł ( Rosół. — Chłodnik.
*-> \N l Zuga grochowa. — Barszcz.

H ( Kiełbaski z chrzanem.
£2 J Pomidory faszerowane.
^  j Muszelka z mózgu.
Ł i Szt. mięsa z rydzami kiszon.

i Wieprzowina 7. parzonką.
Polędwica garnirowana.

S j Nóżki cielęce 7. szpinakiem.
W ałowa z buraczkami.

Kompot,.
Owoce.
Pierogi leniwe.

8SS 5 20
s t a c j a

C .H Y  r "  \
I f e  --71 ’ ^
g g 1 c >
( 3 mj

m m
0 ®

w ysyła  codziennie

•i V.\

w b ary łk ach  am erykań- 
k ic h  po cenach fabrycznych

ilonową nienksplo- 
a j , i  marnwania maszyn.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Dn sprzedania,
wyd z- ierżawierua ,  l ub  z a ­

m i a n y  na  k a m i e n i c ę

w piękijęm i zdrowem poło­
żeniu, do 30 morgów roli przy 
Krakowie. Gotówki potrzebe 
6 , 0 0 0  złr. —  D o trak to ­
wania upoważniony p. Fija- 
łek , tapicer, ul. K rupnicza 

L 26 w Krakowie.
861 4 4

3 Z U F A
f a ł .  .1

2'24( l- ( |

S U ) *

■ n z / r r r

2 8 ,  p a r t e r

r  ‘'i:*. . v' : nowo otworzoną

!;> . IF

1 ' t Z K I C Y
Przyjmuj ak m iejscowe jak i za-
m iejsoowi., wchodzące w zak;ea sztuki krawieckiej p o  

nader nizk^ch cenach.

Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych  
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że w szel­
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni

C.JB,ąMWfij „«|, Oogna c-Quint-Esencja
dn nulycliminslnwegd wytwarzania przedniegn, y.iliowego ko­
niaku, który od najlepszego naturalnego koniaku francuskiego 
nio na się odróżnić. Cena za 1 kg. wystarczający na IDO litrów 
koniaku 16 złr. Reeeplę dodaję gralis. Za najlepszy skulek 

i zdrowy fabrykat ręczę.

Oszczędność na sp irytu sie
osiągnąć można za pomocą mej nie dającej się przewyższyć 
esencji, nadającej moc. wódce. Ta udziela napojom przyjemne­
go, ostrego smaku i jest lylko u mnie do n ibycia. Cena złr. 
3.50 za kilo (na 600 — 1000 litrów) wraz t  przepisem użycia. 
Oprócz tych specjalności ofiaruje doskonałe esencje do fabry­

kacji rumu. koniaku, śliwowicy i wszei <cn owocowek, oraz IDirrów, jakie tylko egzy­
stują w znakomitej jakości. Zrozumiałe recepty dodaję bezpłatnie.

Z a  n c ł r o w e  r a t o r y l s a t y  r ę o z ę

K a r l  I P ł i l l i p p  I P o l l a k : ,
Esscnzen-SpecialitUtcn Fabrik in Prag.

(Firma protokołowana od 1872 r.) 730(6 — ?)
] ? o s z u l t u ) ę  z r ę c z n y c h  z a s t ę p c ó w .

Cognacu-Qulnt-EiencJi

> o o o o o o o o ó » c o & o o o o o o o o o o o o e o o o o o o o o o o o c ę ?
Kok założeniu 1864.

O d zn aczo n y  l is ta m i p o c h w a ln y m i i s re b rn y m  m e d a le m  z a s łu g i z W y s ta w y  
k ra jo w e j z ro k u  1887, d a n y m  p rzez  cea. k ró l. M in ife terstw o  h a n d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O - S I O D L A R S K I C H

i

G A L A N T E R Y  JN O -SK Ó R Z ,\N Y  CH

J A N A  K L E C Z E Ń S K I E G O

kufi
paraf*
i pa;

'rł Szpitalna 1. 32, (vis-a-vis uotvego teatru), 736
poleca

i'0 - >żne różnego rodzaju, nesesery, plaidrouleaux, futerały na laski, 
i damskie, pa ,k i do pledów, portm onety, pularesy, ótuis na cygara 
kagańce, obroże i szorkt na p&y z niklnwcm lub pozłacanem okuciem 

i, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. |

JaK-j najlepszy środek  p re z u rw a jw n y

przeciw cholerze
polecały  w czasie cholery  t. ro k u  1886 

powagi lek arsk ie

C O G N A C
renomc w inej iirmy hr. Stefana KegleYicha, 

P R O M O N T O R
i z najlepszym skutkitm  zażywanym 

został.
NASZ COGNAC 7. wodą żw ycpjną lub 

sodową zmięszany duje wyśmienity napój 
orzeźwiający, co w obecnych czasach epi- 
demic7,nych /. pewnością zasługuje na u i.ragę. 
Nasze marki X . XX> X X X ’ X X X X >  
które na wszystkich wystawach otrzymały 
najwyższe tyiko nagrody, a za najlepsze 
uznane zostały, znalazły jak największe 
rozszerzenie i przez to bywają też nasłano- , 
wane; zatem upraszamy być ostrożnym 
przy zakupnie i wystrzegać się bezwarto­
ściowych, naśladowanych wyrcdjów.

Dostać można wszędzie nasze produkta 
w oryginalnych flaszkach;^ w razie ty 
przypadkiem naszych koni..ków dostać nie 
można było, upraszamy o bezpośrednie za 
mówienie, a takowe uskutecznimy spiesznie 
według cennika.

D yrekcja fabryki Ccgnacu i Esen­
cji Cognacu PROMONTOR, hr. Ste 
fana Keglevicha.  87.r> i 1

codziennie świeżą w całości i na cz.ęści.

Kuropatwy, bekasy, dzikie kaczki, prze­
piórki i w szelkie inne ptactwo.

R y b y  i  B a k i
żywe i gotowane,

P A S Z T E T  z  D Z I C 7 Y Z N A
wybornie na sposób francuski przyrządzany.

B U L I O N
osobliwy, własnego wyrobu z dziczyzny 

i ptactwa.

WINOGRONA KURACYJNE
i wszelkie inne owoce krajowe i zagraniczne.

K O I Y I
ju nwd/.iwy IrniM uski leczniczy słynnej Iirmy 

IjanmYnc-Słtnson z Llouraf sur iiiinmle.
poleca yr>7 r> £?o

KAROL KNORECK i Ska
Pierw szy liandel dziczyzny 

i T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H  
w Krakowie, Florjańska, 23

IW yższy 7 c < # n n ' l i o  p‘r/t7' (5lłi se 
handel zon każdą ilość

łownej zwierzyny, płacąc gotówką. Na Za­
danie posyła drukowaną informację co do 

traktowania zakupionej dziczyzny.

w  A  Ź  K T  B

PRZECIW CHOLERZE.
Ogólnie z dobroci znaną i przez 

znakomitości lekarskie zbadaną, oraz 
przeciw wszelkim słabościom żołądka 
zalecaną

Esencję żołądkową
(M agenb itte r N eun teufe l-E ssenz)

w cenie za 1 flasz. l-lit,r. złr. 1-40
n » '/a » Vs » n

wysyła flriua J .  D o n a t ł l ,  
Wiedeń, Vil Burggasse Nr. 20, za
pobrariem  poczto wena do każdej sta ­

cji, jako i prawdziwą węgierską

BOROWICZKĘ
1 flaszka złr. 1 -10 , 1/ą flaszki 60 ct.

I FOLWARK
■ ‘MHi.i -

i
%

a

t;
ii

t fź f f*W 74.V5fc-'-

.* -« •

i
W domu polskim

W  W l f . D N I U
znajdzie panienka chcąca się 
kształcić w kouserwatorjum  
wiedeńskim bądź w śpiewie, 
bądź w muzyce troskliwą 
opiekę, jakoteż wedle życze­
nia naukę grv na fortepianie. 
Bliższy adres w Administr 
Su7 „K nrj. Polsk*. 3

©0©0©©©©©©©© ©©000©©©©©©©g

I  IN T E R N A T  |

fSS. NAZARETANEK
§  przy ul W arszawskiej, 1. 15,

^ p r z y jm u je  P A N I E N K I  
uczęszczające do szkół pu- 

' b liczn ycb  a przeważnie do 
seminaryuin, zapewniaiąc im 
troskFwą opiekę i pomoc 

w naukach. 859 3 r> ©

o © o © G © o © o e o ©  o©©©©©©©*

Poszukuje się

Nauczycielki
do dwóch córek, z których jedna 
ukończyła 5-tą a druga 3-cią klasę; 
oprócz przedmiotów obowiązkowych 
wymaga się udzielania gry na forte­
pianie i języka francuskiego Bbźszej 
wiadomoś-i udzieli apteka w Błażo­

wej. 856 3 3

'■ ■ ■ ii-

s
P A Ł A C

|  (dawniej h r. Michałowskiej)
|a przy u licy  Podwale

W  K R A K O W I E ,
jest £<bo do sprzedania, albo 
do wynajęcia od św. M ichała 

•  b. r  Bliższej wiadomości ud z ie - 
|5 la biuro A d w . D ra Retingera 
g  w Krakowie. 864 3 3

:■■'■■■■■'■■■ ■■ ■

Wydawn, n an lay  l adpawladdalaytradaktar: Br. Mzaf Orłiwtkl.

w  K r a k o w ie ,  R y n e K  1. łiO. Zleciała 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez Ut­

uczenia prowizji.
Drik. Wł. L  Aaezyer SpiłkL ped zarz. Jaaa Badawsklapa.


